
Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin toujarzysza Bieruta

zowni zobowiązali sie oodwyi 
szyć wydajność oracy o 25 
proc.

W odpowiedzi na wezwanie 
załogi Pa-Fa-Wagu załoga 
WARSZTATÓW TOR w Ko
szalinie na masówce w dniu 5 
bm. podjęła następujące zobo
wiązania produkcyjne:

Pracownicy działu napraw czę 
ści: mechanicznego i elektrycz 
nego podniosą wydajność pracy 
od 10 — 20 proc, w stosunku 
do wykonanych planów za 
m-c luty, co przyniesie 15.500 
zł oszczędności.

Czołowi przodownicy p:acy 
tow. Jerzy Tarkowski, Józef 
Cabański i Władysław Kołcza- 
rek vf miesiącu marcu wyre-; 
montują po 6 silników trakto
rowych więcej niż w ubiegłym 
miesiącu, przysparzając tym 
samym zakładowi 3.600 zł osz
czędności.

Witold Wysocki zobowiązuje 
się dokonać kompletnego re
montu jednego traktora ponad 
przewidziany plan miesięczny, 
co da oszczędność 600 zł.

Realizacja tych zobowiązań 
przyniesie Warsztatom TOR o- 
koło 20.000 zł oszczędności i 
wpłynie na skrócenie termi
nów napraw traktorów do wio 
sennej akcji siewnej.

Również. załoga TARTAKU 
w KORZYBIU na ogólnym ze 
braniu w dniu 4 bm. podjęła 
zobowiązania produkcyjne na 
ogólna sumę 19.800 zł ,

Z całego województwa na
pływają meldunki o podejmo
wanych przez załogi robotni
cze zobowiązaniach produkcyj 
nych dla uczczenia 60-rocznicy 
urodzin tow. Bieruta i Święta 
1-go Maja.

Robotnicy FABRYKI SPRZĘ 
TU OKRĘTOWEGO

podjęli szereg cennych zo
bowiązań produkcyjnych na 
Sumę przeszło 67.000 zł. Zało
ga postanowiła wykonać pół
roczny plan produkcyjny na 
6 dni przed terminem.

Wielu robotników podjęło 
także zobowiązania indy widu
alne. M. in. Franciszek Pawlu- 
kiewicz postanowił w pierw
szym Półroczu podnieść wydaj 
ność pracy o 20 proc. W ślad 
za Pawlukiewiczem poszedł 
Władysław Sobczyk, który po
stanowił podnieść wydajność 
pracy o 10 proc.

W dowód miłości do tow. 
Bieruta, pod którego przewo
dem cały naród Polski idzie 
od osiągnięć do osiągnięć, za
łoga TARTAKU LASÓW PAN 
STWOWYCH w Słupsku pod
jęła następujące zobowiązania:

Brygada placowa zwiększy 
wydajność pracy ze 130 proc, 
na 145 proc.

Robotnicy placu tarcicy zo
bowiązali się podnieść wydaj
ność pracy do 160 proc., a hali 
traków ze 110 proc, na 143 
proc. Również robotnicy fre-

walczyll o prawa ludu prze? 
całe swoje życie, nie byłaby 
ziemia nasza, robotnicy musie 
llby pracować dla kapitali
stów, byłaby dalej dla mas lu
dowych nędza I bezrobocie".

Henryk Ciszak oraz Jega 
kolega Teodor Sobkowlak de
klarują w imieniu ZMP ow- 
ców 1 młodzieży nie zorgani
zowanej pełny udział w reali
zacji zobowiązań.

Mówi następnie Jadwiga 
Czarnecka 1 Inne kobiety z gro 
mady, postanawiają one rozw! 
nąć hodowlę 1 przyczynić się 
do podniesienia plonów.

Burzliwymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć Pierwszego 
Obywatela kraju przyjęto 
tekst listu do Prezydenta Bie
ruta List odczytał najstarszy 
z gospodarzy Franciszek Przy
była.

POZNAŃ (PAP). Chlo pi gromady Chraplewo, gm. Ku 
ślin, pozo. Nowy Tomyśl, woj, poznańskiego powzięli na 
zebraniu gromadzkim zobowiązania dla uczczenia 60-tcj 
rocznicy urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta oraz 
dla uczczenia Święta 1 Utaja i wzywając do podejmowania 
takich zobowiązań wszystkie gromady w Polsce—uchwa 
liii wysiać do Prezydenta Bieruta następujący list:

OBYWATELU PREZYDENCIE!
Zbliża się 60-ta rocznica Twoich urodzin. Lata te zeszły 

Cl w trudnej walce i znojnej pracy dla dobra Polski Ludo
wej — dla dobra robotników i pracujących chłopów. Prawa 
i zdobycze osiągnięte przez polski lud pracujący pod Twoim 
przewodnictwem, zapisane są w projekcie naszej Kostytucjl.

My, chłopi gromady Chraplew-o, pragniemy dać wy
raz naszej gorącej miłości dla Ciebie i godnie uczcić ten 
uroczysty dzień dla każdego uczciwego patrioty — Po
laka.
Myślimy, że najlepiej to zrobimy idąc za przykładem 

braci - robotników, jeżeli zwiększymy nasz wysiłek i pracę 
nad podniesieniem produkcji rolnej w naszej gromadzie. Dla
tego na ogólnym zebraniu gromady postanowiliśmy jedno
głośnie wysłać do Ciebie, Obywatelu Prezydencie, ten list.

Gromada nasza posiada 302 ha gruntów ornych, przeważ
nie III i IV klasy. Gospodarstw w naszej gromadzie jest 42, 
przeważnie średnich i małych.

W naszej pracy dotychczasowej staraliśmy aię przede 
wszystkim o to, ażeby każdy kawałek ziemi w naszej groma
dzie był uprawiony i zasiany. Cel ten osiągnęliśmy. Nie ma 
u nas obecnie ani kawałka ziemi leżącej odłogiem. Ponieważ 
w- naszej gromadzie mamy tylko około 12 ha łąki, przystąpi
liśmy do powiększenia zasiewów roślin pastewnych — koni
czyn, lucerny, poplonów i mieszanek zimowych. Oprócz tego 
staramy się lepiej uprawiać glebę przez stosowanie podory- 
wek, przez orki zimowe, które wykonaliśmy na całej po
wierzchni pod zasiewy jare na około 150 ha, przez racjonalne 
stosowanie nawozów sztucznych i wapna. Walczymy rów
nież ze stratami w oborniku przez to, że układamy go w 
pryzmy i natychmiast po wywiezieniu i rozrzuceniu przy
orujemy.

W 1951 r. zwiększyliśmy kontraktację trzody chlewnej 
bekonowej o 100 sztuk w stosunku do r. 1950. W tym samym 
czasie pogłowie bydła wzrosło u nas o 26 sztuk. Zwiększyliś
my również w tym samym okresie czasu o około 10 ha upra
wy buraka cukrowego, rzepaku ozimego, lnu i jęczmienia.

Korzystając z wycieczek do zakładów doświadczalnych, 
z kursów, z pogadanek i pism rolniczych — uprawiliśmy le
piej naszą ziemię i przez to mogliśmy uzyskać lepsze plony, 
powiększyć nasze dochody i na czas wykonać nasze obowiąz
ki wobec Państwa. Obowiązkowe dostawy zboża gromada 
nasza wykonała w 106 proc. — już w połowie października. 
Nie pozostajemy też w tyle w spłacie podatku gruntowego. 
Jako Jedni z pierwszych zorganizowaliśmy odstawę mleka 
do zlewni. Odstawę ziemniaków dla robotników, jak rów
nież ziemniaków przemysłowych w-ykonallśmy w terminie 
i ponad nlan — w 125 proc. Również rośliny przemysłowe 
odstawiliśmy w terminie i z nadwyżką.

Byliśmy na dożynkach w Poznaniu w roku ubiegłym. 
Wysłuchawszy Twego przemówienia. Obywatelu Prezydencie 
oraz po wysłuchaniu Twego orędzia noworocznego, szczegól
nie gorąco wzięliśmy sobie do serca Twoje słowa o koniecz
ności podniesienia plonów oraz zwiększenia pogłowia trzody 
Chlewnej i bvdła. Już przy siewach jesiennych podjęliśmy 
współzawodnictwo; na skutek tego stan ozimin w naszej gro
madzie, mimo niekorzystnych warunków panującej suszy na 
jesieni — jest zadawalający.

Zimą tego roku byliśmy na zorganizowanej dla nas przez 
Związek Samopomocy Chłopskiej wycieczce w Nowej Hucie. 
Widzieliśmy tam na własne oczy powstające nowe miasto 
fabryczne, które wznoszą nasi bracia robotnicy. Wróciliśmy 
stamtąd pełni nowego zapału do pracy.

Zdajemy sobie sprawę wszyscy, że dla dalszego podnie
sienia produkcji w naszej gromadzie dużo mamy Jeszcze do 
zrobienia. Po szczegółowym omówieniu 1 rozważeniu wszyst
kich naszych możliwości, posta nowiliśmy na naszym zebra
niu — podjąć dla uczczenia 60-ej rocznicy Twoich urodzin 
i dnia 1 Maja następujące zo bowlązania:

podnieść Średnie plony z ha w roku bieżą
cym W NASZEJ GROMADZIE — żyta o 2 q, tj. z 20 na 22 q, 
pszenicy o 3 q, tj. z 18 na 21 q, jęczmienia o 1,5 q, tj. z 21 
na 22,5 q, owsa o 2.5 q. tj. z 19 na 21,5 q, rzepaku ozimego 
o 1,5 q, tj. z 16 na 17,5 q, buraka cukrowego o 60 q, w porów
naniu z rokiem ubiegłym.

Niechaj to nasze zobowiązanie będzie dla większości 
gromad w Polsce, które nie mają Jeszcze takich zbiorów, 
zachętą do wysiłku dla podniesienia swej gospodarki i 
wprowadzenia lepszych sposobów uprawy roli.
Dla wykonania naszych zobowiązań zastosujemy w ok

lej gromadzie wiosną bieżącego roku ziarna JednoUto-odmia-

Masy pracujące 
województwa koszalińskiego 

uczczą czynem 60 rocznicę urodzin 
smojego ukochanego Przemodnika 

i Nauczyciela touj. Bieruta

List spółdzielców 
z Tymienia 

do tow. Bieruta 
zamieszczamy na str. 2

Pozdrowienia 
Komitetu Centralnego o
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
dla kobiet 

Polski Ludowej 
z okazji 

Międzynarodowego 
Dnia Kobiet

— zamieszczamy na stronie 2

Uroczysty dzień 
gromady Chraplewo

Chłopi gromady Chraplewo 
wzywają wszystkie gromady w kraju 
do współzawodnictwa w dalszym podnoszeniu plonów 
dostawie mięsa i mleka oraz kontraktacji trzody chlewnej

List do Prezydenta RP Bolesława Bieruta
nowe, uprzednio zaprawione, a dostosowane odmianami dc 
naszych warunków. Potrzeba nam na to 20 q pszenicy jarej 
25 q owsa i 11 q jęczmienia, poza materiałem otrzymywa
nym do siewu roślin kontraktowanych. Zboże to wymieni
my sobie w gospodarstwach PGR, zespół Kotowo 1 innych 
Dla sprawdzenia jakości tego ziarna gromada wydelegowała 
do PGR prezesa koła gromadzkiego ZSCh ob. Jana Wojcie
chowskiego i ob. Franciszka Budę. Zboże zaprawi nam Gmin
na Spółdzielnia, która już zorganizowała punkty do zapra
wiania ziarna i posiada na składzie potrzebne zaprawy.

Przy wiosennej uprawie roli zastosujemy włóki, jako 
pierwsze narzędzia, które zabezpieczą nam wilgoć w glebie 
i pobudzą chwasty do szybkiego kiełkowania, chwasty te 
zniszczymy przy następnych uprawach jeszcze przed sie
wem zboża.

Podobnie, jak w latach ubiegłych, siewów zbóż dokona
my w całości siewnikami, wykorzystując do tego wszystkie 
posiadane w gromadzie siewniki, które mamy już przygoto
wane do pracy. Przekonaliśmy się, że siew maszynowy daje 
oszczędność na wysiewie około 30 kg ziarna na 1 ha, zapew
nia równomierność wschodów i podwyższa plony.

Zasiewu zbóż jarych dokonamy w ciągu trzech dni.
Pszenicę ozimą i zboża jare pielęgnować będziemy bro

nując je 2 razy, co pozwoli nam zatrzymać wilgoć w glebie 
1 pomoże w zwalczaniu chwastów.

Podejmiemy w tym roku zdecydowana walkę z chwa
stami i szkodnikami roślin. Chwasty niszczyć będziemy nie 
tylko na polach, ale i w podwór/ach, rowach i przy drogach. 
Czuwać nad sprawnym przebiegiem walki z chwastami bę
dzie jeden z naszych gospodarzy specjalnie do tego wyzna
czony — ob. Franciszek Przybył. Gdyby się pojawił na na
szych plantacjach rzepaku slodyszek, zwalczać go będziemy 
przez opylanie roślin przed kwitnieniem, a po- zakwitnieniu 
— przez wyłapywanie go za pomocą ram chwytnych, wyko
nanych przez nas samych. Przeprowadzać będziemy stałe po
szukiwania stonki ziemniaczanej i dopilnujemy założenia po
letka chwytnego na zeszłorocznym ognisku.

Dla odkwaszenia i wzbogacenia naszej gleby stosować 
będziemy więcej niż w latach ubiegłych wapna, które otrzy
mujemy w wystarczającej dla nas ilości z cukrowni Opale
nica. Doświadczenie nasze uczy, że wapnowanie gleby zwięk
sza u nas plony bardzo wydatnie.

Zadania kontraktacyjne naszej gromady obejmują .bli
sko 30 proc, ogólnych obsiewów, na to składa się — 30 ha 
buraków cukrowych , 3 ha lnu, 2 ha rzepaku, 16 ha ziemnia
ków przemysłowych, 20 ha jęczmienia browarnianego, 3 ha 
wyki jarej nasiennej, 2 ha grochu, 1 ha cykorii, 0,5 ha ku
kurydzy. Obszary te podzieliliśmy pomiędzy naszych gospo
darzy, którzy już podpisali kontrakty.

By zwiększyć Ilość pasz dla naszego inwentarza, zobo
wiązujemy się zwiększyć zasiew lucerny o dalsze 2 ha, do
prowadzając tym samym powi erzchnię pod lucernę do 12 ha. 
Postanawiamy zasiać 60 ha poplonów oraz 12 ha mieszanek 
pastewnych ozimych.

W wykonanych najprostszym sposobem dołach ziemnych, 
wszystkie gospodarstwa nasze przygotowują wystarczającą 
Ilość kiszonek wykorzystując liście buraczane, wytłoki, sło
necznik pastewny, mieszanki motylkowe i inne. Łąki nasze 
będą zbronowane, zwałowane i zasilone kompostami oraz 
nawozami potasowymi. Po sprzęcie rzepaku ozimego zasto
sujemy powtórny obsiew roślinami pastewnymi.

Zapewnimy terminową 1 sprawną pomoc sąsiedzką 
wszystkim potrzebującym pomocy gospodarstwom w liczbie 
dziesięcin oraz dopilnujemy należytego wykonania prac w 
ramach tej pomocy.

Chcemy również przyczynić się w miarę naszych sił 
I możliwości do lepszego zaopatrzenia w mięso i tłuszcze lu
dzi pracy w miastach, w tym celu zobowiązujemy się:

Wykonać terminowo obowiązkowe dostawy trzody 
chlewnej, a oprócz tego zakontraktować i odstawić dru
gie tyle, to jest 125 sztuk bekonów w roku bież.

Zwiększyć w roku bieżącym dostawę mleka do zlew
ni o 30 tys. litrów, doprowadzając ogólną ilość odstawia
nego z naszej gromady mleka do 120 tys. Itr.
By móc lepiej gospodarować, by móc szybciej podnosić 

produkcję w naszych gospodarstwach, a tym samym wyko
nać nodjęte zobowiązania, będziemy stale pogłębiać naszą 
wiedzę rolniczą — przez zorganizowanie samokształcenia rol
niczego w naszej gromadzie, czytanie książek i gazet rolni
czych.

Podejmując te zobowiązania z okazji Twoich uro
dzin Obywatelu Prezydencie, wzywamy wszystkie gro
mady w całym kraju do uójścia naszym śladem — do 
wzmożenia pracy nad podniesieniem produkcji rolnej i 
do jak najbardziej sprawnego przeprowadzenia siewów 
wiosennych.
Składamy Ci, Obywatelu Prezydencie z głębi serca go

rące życzenia długich lat życia dla dobra naszej ukochanej 
Ojczyzny Ludowej.

POZNAN. PAP. — Nieco
dzienną uroczystość obchodził 
mieszkańcy wsi Chraplewo 
gm. Kuślin, pow. Nowy To 
myśl, którzy podjęli konkret 
ne zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia 60 rocznicy uro
dzin Pierwszego Obywatela 
Polski Ludowej Prezydenta 
Bolesława Bieruta 1 Święta 
1 Maja oraz wezwali wszyst
kie gromady w Polsce do pój
ścia w ich ślady.

Świetlica gromadzka Jest 
świątecznie przybrana. Wśród 
blałoczerwonych, czerwonych 
i zielonych sztandarów — por 
tret Prezydenta Bieruta. Na
strój panuje radosny. Młodzi 
1 starzy, kobiety i mężczyźni 
składają konkretne zobowląza 
nia, którymi pragną uczcić 6C 
rocznicę urodzin Prezydenta. 
Mówi Karol Łuczak, gospoda
rujący na 9 ha, następnie plan 
tator buraka cukrowego To
masz Chałat. Gorąco oklasku 
Ją zebrani słowa Franciszka 
Dudy: „Przed wojną pracowa 
łem u Jaśnie panów, Jako for 
nal. Dzisiaj Jestem na swoim 
mam 7 ha. które dostałem z re 
formy rolnej. Wszyscy wiemy, 
że gdyby nie tacy ludzie, Jak 
nasz drogi Prezydent, którzy



Radosny dla nas dzień 
18 kwietnia i Święto 1 Maja 

uczcimy zwiększeniem 
produkcji rolnej i hodowlanej

List spółdzielców z Ty mienia 
do towarzysza Bieruta

W Rolniczym Zespęle Spółdzielczym Im. 33 Lipca • 
Tymlenlu odbyła sic w dniu 6 marca narada gospodarna 
na której w odpowiedzi na wezwanie załogi PaFaWagn, spół 
dzlelcy podjęli szereg cennych zobowiązali produkcyjnych 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta oraz dla uczczenia zbliżającego się Święta t Maja. 
W uchwalonym liście do towarzysza Bolesława Bieruta spU 
dzlelcy plszą:

DROGI TOWARZYSZU PREZYDENCIE I
My, członkowie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego 

tm. 22 Lipca w Tymlenlu, gminy Smlecnów. powiatu i wo
jewództwa koszalińskiego, zebrani na naradzie gospodarczej 
spółdzielni w dniu 6 marca 1952 r. przesyłamy Cl najser
deczniejsze pozdrowienia.

Pragnąc godnie uczcić wielki dla nas dzień IB kwiet
nia, dzień 60-lecla Twoich urodzin oraz Święto 1 Maja po
stanowiliśmy zwiększyć I rozszerzyć produkcję rolną I ho
dowlaną, ażeby tym samym przyczynić się do lepszego zao
patrzenia klasy robotniczej, pogłębienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i wzmocnienia całej naszej gospodarki narodo
wej. Zrzeszeni w zespołowej gospodarce Jesteśmy w pełni 
świadomi swych zadań I obowiązków wobec braci robotni
ków w miastach. Zdajemy sobie sprawę, że naszym podsta
wowym obowiązkiem Jest zaopatrzenie ludności miast w 
artykuły spożywcze.

Dla uczczenia 00-lecla Twoich urodzin zobowiązujemy 
alę:

1. przeprowadzić starannie t dokładnie wszelkie przy- 
{lutowania do wiosennej akcji siewnej i zakończyć je w 
ermfnia.

3. podnieść wydajność z hektara w stosunku do 1951 r.
a) pszenicy ozimej o 1,80 q z 15 q na 16,80 q.
b) żyta o 3,2 q z 16 q na 18,20 q.
e) jęczmienia ozimego o 2 q z 18 q na 20 q,
d) zbóż jarych: przenlcy o 1,60 q z 15 • na 

16,60 q, jęczmienia o 1,80 q z 17 q na 18,80 ą. 
owsa o 2,20 q z 16 q na 18,20 q, okopowe: rlemiakl 
o 16 q z 120 q na 136 q, buraki cukrowe o 33 ą I 
250 q na 272 q,
3 zwiększyć bazę paszową przez:

a) zwiększenie areału upraw motylkowych z 38 hu 
do 96 ha, z czego 40 procent zużytych zostanie na 
kiszonkę. Na kiszonkę zużyjemy także wszystkie liście 
z buraków,

b) obsianie 20 ha łąki.
4. zwiększyć hodowlę:

a) konie t 24 do 31 sztuk z własnego przychówku, 
b) bydła z 59 do 84 sztuk z własnego przychówku 

dopilnowując 96 procent- ocleleń,
c) trzody chlewnej z 63 sztuk do 240 z własnego 

chowu, w lym do sprzedania Państwu 100 sztuk,
d) owiec z 41 na 75 sztuk z własnego chowu, a tego 

odstawić 3 kg wełny od sztuki,
e) drobiu: kury z 420 sztuk do 2.000 sztuk z włas

nego wylęgu, kaczki do 500 sztuk z kupna, indyki 
do 50 sztuk z kupna..

Sprzedamy Państwu 40.000 jaj, 500 kogotów, 
450 kaczek.
5. Zwiększyć odstawę mleka z 43.000 Itr na 50.000 

Itr rocznie.
6. Rozszerzyć pasiekę z 7 do 21 pni.
7. Założyć warzywnictwo z własnymi inspektami M 

powierzchni 2 ha.
8. Zlikwidować 20 ha odłogów,
9. Na odcinku Inwestycji — sposobem gospodarczym 

wybudować kurnik, wartości 7.000 zł.
10. Wyremontować sposobem gospodarczym wasystklu 

narzędzia rolnicze.
11. Ożywić działalność kulturalno . oświatową prm 

■organizowanie zespołu artystycznego.
12. Organizować regularnie zebrania ogólne zarządu 

1 komisji rewizyjnej, prowadzić na bieżąco księgowość.
13. Zwiększyć udział praęy kobiet do 25 proc, ogól

nej ilości planowanych dniówek obrachunkowych.
Zwróciliśmy się Jednocześnie z gorącym apelem do 

wszystkich spółdzielni produkcyjnych województwa kosza 
lińskiego o podejmowanie podobnych zobowiązań 1 przystą- 
tlenia do współzawodnictwa z nami w ich reallzaęlj. W 

953 r. kontynuować będziemy współzawodnictwo u spół
dzielnią produkcyjną w Kani w woj. szczecińskim, trwają
ce już od wiosny ub. roku.

Spółdzielnia nasza może się wykazać poważnym do
robkiem gospodarczym. Pamiętając o Twych wskazaniach, 
nie ustaniemy w pracy nad dalszym umocnieniem politycz
nym. organizacyjnym I gospodarczym naszej spółdzielni.

Przyrzekamy Cl, Drogi Nauczycielu I Przewodniku, 
że jeszcze wzmożemy nasze wysiłki dla całkowitego zreali
zowania wielkiego czynu produkcyjnego, dla dalszego ros- 
kwitu naszego wspólnego domu Polski Ludowej. Przy- 
rzekamy Cl, że świadomie i z pełnym zapałem realizować 
będziemy nasze zadania w walce o pokój i przedterminowe 
wykonanie Planu 6-letnlego.

Jeszcze bardziej zaostrzymy czujność wobec wrogów 
Ojczyzny.

Łącznie z naszymi zobowiązaniami, ślepi, C1 najser
deczniejsze życzenia długich lat życia I pracy dla debr* 
Polski Ludowej, dla zwycięstwa pokoju I socjalizmu.

Niech żyje nasza kochana Ojczyzna Polska Lodowni
Niech żyje Jej Pierwszy Obywatel Prezydent RP 

Bolesław Bierut.
Niech żyje sojusz robotnlew • chłopski!
Za wszystkich spółdzielców — list podptoelft 
Przewodniczący RZS — TADEUSZ 1PISAK, 
Członkowie Zarządu — WŁADYSŁAW 8TOKOWIEC- 
RL ANDRZEJ tSRZYWACZEWSKł I IGNACY 
KRKUOOW1CE.

Kobiety polskie z coraz większą ofiarnością 
walczyć będą o realizację zadań Planu Sześcioletniego 

o zwycięstwo sprawy pokoju 
Pozdrowienia Komitetu Centralnego PZPR 

dla kobiet Polski Ludowej z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet
TT omitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 

niczej po-zdrawia w Międzynarodowym Dniu Kobiet 
*■ wszystkie kobiety Polski Ludowej — przodownice pra 

ey 1 racjonallzatorki, kobiety techników, inżynierów i dy
rektorów, przodujące chłopki pracujące, członkinie spółdziel
ni produkcyjnych i przodownice pracy w PGR-ach, nau
czycielki i pracownice służby zdrowia, gospodynie domowe 
miast i wsi, aktywlstkl i przodownice społeczne Ligi Ko
biet.

Tegoroczny Międzynarodowy Dzień Kobiet, naród pol
ski obchodzi w obliczu dalszyc h. poważnych osiągnięć mas 
pracujących, budujących pod przewodem klasy robotniczej 
fundamenty socjalizmu.

Szybkie tempo uprzemysłowienia Polski, rozwój rolnic
twa, rozbudowa urządzeń socjalnych oraj upowszechnienie 
oświaty i kultury w mieśclę i na wsi pomnażają siły na
rodu polskiego, stanowią niezbity dowód wyższości ustroju 
demokracji ludowej, nad kapitalistycznym ustrojem Polski 
przed wrześniowej.

8 marca przypada w tym roku w okresie? ogólnonaro
dowej dyskusji nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, która jest podsumowaniem zdobyczy 
mas pracujących i prawnym ugruntowaniem tego wszyst
kiego co zostało dotąd przez lud polski w walce osiągnięte.

Ustrój demokracji ludowej zapewnił kobiecie pełne 
równouprawnienie we wszystkich dziedzinach tycia naro
dowego, stworzył warunki dla rozwoju jej zdolności i zdo
bycia kwalifikacji w różnych zawodach, otacza opieką Ją 
i Jej dziecko, podkreśla uroczyście rolę kobiet jako pełno
prawnych współgospodarzy kraju.

Kobiety polskie miast i wsi biorą coraz czynniejszy 
Udział w budownictwie fundamentów socjalizmu.

Trzykrotnie w stosunku do okresu przed wrześni owego 
wzrosła liczba kobiet zatrudnionych w przemyśle, gdzie sta
nowią one około 30 proc, ogółu zatrudnionych.

Z każdym dniem rosną szeregi przodownic pracy. 
Zwiększa się liczba racjonaiizatorek i nowatorek, coraz wię 
cej kobiet zdobywa kwalifikacje zawodowe,

W szkołach zawodowych I-go stopnia kobiety stanowią 
30 proc., a w szkołach Ii-go stopnia — ponad 39 proc, 
ogółu uczących się.

Ponad 40 proc, ogółu młodzieży studiującej na wj-ż- 
szych uczelniach stanowią kobiety.

Rząd Ludowy otacza coraz większą troską kobietę — 
matkę 1 jej dziecko. Rodzina 1 małżeństwo znajdują się 
pod ochroną państwa ludowego.

O wielkiej trosce państwa ludowego o matkę 1 jej 
dziecko świadczy suma 3 miliardów 153 milionów złotych, 
wypłaconych w 1951 r. na zasiłki rodzinne i zaplanowana 
na 1952 r. na ten cel suma 3 miliardów 754 milionów zło
tych, świadczy wzrost liczby żłobków i przedszkoli. Ponad 
milion dzieci zostało objętych akcją koloni) letnich.

Dzięki stale wzrastającej trosce Państwa o zdrowie 
dziecka zmniejszyła się śmiertelność niemowląt, poprawia 
się stan zdrowotny dzieci. -•

Rośnie świadomość chłopek pracująeych, czego wyra
zem jest ich patriotyczna postawa w wypełnianiu zobo
wiązań wobec Państwa. Biorą one coraz większy udział w 
podnoszeniu produkcji rolnej, w walce o zwiększenie ho
dowli, w walce o większą wydajność z każdego hektara. 
Rośnie udział i aktywność kobiet w spółdzielniach produk
cyjnych i powstających komitetach założycielskich.

Widomym znakiem rosnącej aktywności kobiet jest co 
raz większa liczba kobiet wysuniętych na odpowiedzialne 
stanowiska we wszystkich dziedzinach gospodarki narodo
wej oraz tycia społecznego kraju. Około 20.000 kobiet zaj
muje odpowiedzialne i zaszczytne stanowiska brygadierów 
zespołowych, majstrów, kierowników, dyrektorów.

Zwiększa s;ę udział kobiet w pracy nad rozwojem nau
ki polskiej, sztuki, oświaty i kultury. Rośnie liczbą kobiet 
zajmujących odpowiedzialne stanowiska w administracji 
państwowej I w organach władzy ludowej.

Ponad 12.000 kobiet jest członkiniami rad narodowych, 
ponad 10.000 wchodzi w skład komisji rad narodowych.

Rośnie udział kobiet w pracach organizacji społecznych 
Liga Kobiet zrzesza ponad 2 miliony kobiet, z czego pól mi
liona w kolach gospodyń wiejskich.

Jaskrawym dowodom zwiększających się społecznych 
zainteresowań kobiet jest wzrost czytelnictwa prasy i ksią
żek. Wyrazem tego jest m. In. rosnący nakład tygodnika 
„Przyjaciółka", który osiągnął 2 miliony egzemplarzy.

Rozwój wypadków na arenie międzynarodowej wymą- 
ga coraz większej czujności ze strony pokój miłujących na-

Codzienną, wytrwałą pracą 
przyczynimy się 

do rozkwitu naszej Ojczyzny 
Listy kobiet do Prezydenta RP

Uczestniczki zebrań spra 
wozdawczo • wyborczych Ligi 
Kobiet, które obecnie odbywa 
Ją się w całym kraju, wysła 
ly serdeczne listy do Prezyden 
ta RP Bolesława Bieruta, wv 
ratając w nich gotowość do 
dalszej pracy 1 walki o zacho 
wanle I utrwalenie pokoju, 
wzmożenie potencjału gospo
darczego oraz o rozwój życia 
kulturalnego Polski Ludowej.

Kobiety, zebrane na Konfe 
rencjl Miejskiej LK w Szcze
cinie, w liście do Prezydenta 
plszą m. in.:

„Wiemy, że naszym nnjwnź 
nlejszym obowiązkiem, jako 
pełnoprawnych obywał cl i Ludo 
wego Państwa, jest oodzlenna. 
wytrwała praca nad wykona
niem zadań produkcyjnych o- 
rat wychowanie dzieci naszych 
w duchu umiłowania Ludowej 
Ojczyzny. Przyrzekamy, że o 
bowiązkl te wypełniać będzie 
my, aby rosła i rozkwitalu na

sza Ludowa Ojczyzna, aby ro
sły siły światowego obozu po
koju".

Zebrane na konferencji 
miejskiej L K. kobiety Gorzo 
wa, wyrażając w liście tjo Pre
zydenta RP Bolesława Bieruta 
swą radość 1 Mtimę z opubliko
wanego projektu Konstytucji, 
plszą m In.t „Nie będziemy 
szczędziły sił w pracy w zakła 
dach produkcyjnych, w biurze 
I w pracy społecznej, by tym 
samym pod Twoim kierownic
twem przyśpieszyć budowę 
socjalizmu w Polsce Ludo
wej".

„Dołożymy wszelkich sta
rań — plszą chłopki z powla 
tu Ostrów Mazowiecki — aby 
podnieść na wyższy poziom na 
szą produkcję rolną 1 hodow
laną. ażeby zapewnić naszym 
robotnikom I robotnicom, na
szym dzieciom w szkołach do 
bre zaopatrzenie w produkty 
rolne".

rodów, wymaga skupienia sił pokoju całego świata w wal
ce przeciwko zbrodniczym knowaniom anglo - amerykań
skich qąonopol|stów.

Remllitaryzacja Niemiec Zachodnich dokonywana n* 
rozkaz amerykańskich imperialistów, odbudowa hitlerow
skiego Wehrmachtu pod dowództwem zbrodniarzy wojen
nych połączona z antypolskimi wystąpieniami przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie, potworne zbrodnie amerykań
skich najeźdźców w Korei budzą gniew i oburzenie naro
du polskiego i wzmacniają jedność wszystkich uczciwych 
Polaków w narodowym froncie walki o pokój i Plan d - 
letni.

Toteż coraz większy jest wkład kobiet polskich w wal
ce o pokój. Aktywnie uczestniczą w pracach komitetów 
obrońców pokoju Pogłębiają więzy międzynarodowej soli
darności z bojowniczkami o postęp i pokój we wszystkich 
krajach. *

Wzorem i natchnieniem kobiet polskich stały się ko
biety radzieckie, które przodują kobietom całego świata — 
bohaterskie córki wielkiego kraju budującego się komuniz
mu.

Siostrzana przyir.źń łączy kobiety polskie z dzielnymi ko
bietami wielkich Chin Ludowych, z kobietami Niemieckiej 
Republiki Demokratyczne) walczącymi o pokojowe i demo
kratyczne Niemcy, z kobietami kraiów demokracji ludowej. 
X ofiarnym) działaczkami ruchu pokoju Francji, Włoch, An
glii i innych kraiów.

Zrzeszone wraz z milionami kobiet wszystkich ras i na
rodowości w wielkiei 135 milionowel armii światowego ru
chu kobiecego — kobiety polskie z coraz większym zapałem, 
i ofiarnością wałcza o zwycięstwo sprawy pokoju.

Ogromny przełom, iaki dokonał się w życiu kobiet pol
skich dzięki władzy ludowej, wyzwala tłumione i marnowa
ne w ciągu wieków wielkie ich siły i uzdolnienia, pogłębia 
ich świadomość, wzmaga poczucie odpowiedzialności za los 
Ich dzieci, za los narodu i Pań stwa Ludowego, zwiększa ich 
aktywność we wszystkich dziedzinach życia społecznego.

Komitet Centralny PZPR wzvwa wszystkie robotnice, 
przodownice pracy, racjonallzatorki, majstrów, techników 1 
Inżynierów do zwiększenia wysiłku w przedterminowym wy
konaniu planów produkcyinych, stałego podnoszenia ilości 
i iakoścl produkcji, do walki o obniżenie kosztów własnych 
i oszczędność surowca.

Komitet Centralny PZPR wzywa wszystkie chłopki pra
cujące, członkinie spółdzielni produkcyjnych, robotnice rol
ne w PGR-ach oraz chłopki z gospodarstw indywidualnych 
do walki o zwiększenie produkcji rolnej, do walki o zwięk
szenie wydajności z ha, do wal ki o pełną likwidację odłogów, 
o stałe podnoszenie hodowli.

Komitet Centralny PZPR wzywa nauczycielki miast 1 
wsi, pracownice służby zdrowia, pracownice nauki I kultury, 
wszystkie kobiety pracujące zawodowo i gospodynie domo
we — do aktywnego włączenia się w realizację 3 roku Pla
nu 8-letntego, do wzmożonego udziału w budownictwie fun
damentów socjalizmu.

Komitet Centralny PZPR wyraża przekonanie, te pomne 
swei zaszczytne! roli w Polsce Lndowel. matki Polki wycho
wywać będą swoich svnów i córki w duchu goręcej miłości 
Olezyzny, w duchu międzynarodowej solidarności ze wszyst
kimi narodami walczącymi o pokój, w duchu braterstwa 1 
najgłębszej przyjaźni ze Związkiem Radzieckim — ostoja po
koju i nosteou na całvm świecle.

Komitet Centralny PZPR wyraża głębokie przekonanie. 
te kobiety Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — wielka siła 
naszego narodu, kroczyć będą w pierwszych szeregach ludu 
pracującego miast i wsi, realizując wielkie zadania 3-go rpku 
Planu 6-lfttniego — planu szczęśliwej przyszłości naszych 
dzieci — planu socjalizmu — planu pokoju.

Genialne dzieła M. Gogola 
stały się d u choiną własnością 

wszystkich narodów
Uroczysty wieczór w Warszawie w 100 rocznicę 

śmierci wielkiego pisarza rosyjskiego 
WARSZAWA (PAPj W dniu 4 bm. — w setną roczni

ce śmierci Mikołaja Gogola — w Państwowym Tiątrzc Pol 
skim w Warszawie odbyt się uroczysty wieczór poświęco
ny pamięci genialnego pisarza rosyjskiego.
Na uroczystość przybyli: 

członkowie Rady Państwa, 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR, członkowie Rzą 
du z Premierem J. Cyrankie
wiczem na czele, przedstawi
ciele Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju z przewod
niczącym PKOP prof. J. Dem
bowskim i w!ęeprzewodn'czą- 
cym Światowej Rady Pokoju 
prof. L. Infeldem ną czele, 
przedstawiciele stronnictw po 
litycznych, związków zawodo
wych. organizacji społecznych. 
Komitetu Współpracy Kultu
ralnej z Zagranicą i świpta 
kulturalnego stolicy.

Na uroczysty wleezór przy
był ambasador ZSRR w War
szawie A. Sobolew wraz z 
członkami ambasady. Obecni 
był! członkowie korpusu dyp 
tematycznego akredytowani w 
Warszawie.

W uroczystości wzięła udział 
delegacja radziecka w oso
bach: laureatki Nagrody Sta
linowskiej. członka prezydium 
Związku Pisarzy Radzieckich, 
znanej powieściopisarki Anny 
Karawajewej | wybitnego hi
storyką i teoretyka literatury 
nrofesora Akademii Nauk Spo

łecznych w Moskwie Alek
sandra Mlasnikowa.

Uroczystości przewodniczył 
przew. Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej. J. Albrecht.

Za stołem prezydialnym — 
obok członków delegacji ra
dzieckiej A. Karawajewej J 
prof. A. Miasnikowa — zasled 
li członkowie Komitetu Obcho 
du 100 rocznicy śmierci Miko 
łaja Gogola: członek Biura 
Politycznego KC PZPR min. 
J. Berman, sekretarz KC 
PZPR, przewodniczący Zarżą 
du Głównego TPPR E. Ochab, 
wicemarszałek Sejmu Ustawo 
dawczego RP W. Barcików- 
ski, przewodniczący PKOP 
prof. J. Dembowski, przewód 
niczący CRZZ W. Kłosiewics, 
prezes Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej, dyr. Instytutu 
Polskę - Radzieckiego Z. Mły
narski, znakomici literaci i 
artyści — M. Dąbrowska, L. 
Rudnicki. W. Broniewski, L. 
Schiller, K. Adwentowicz. A- 
Ważyk, S. Pollak oraz dyr. 
Wszechnicy Rudiowe) L. Stró- 
żeeka.
(lWwńcwnle ate,



Z powiatowych zjazdów spółdzielczych

Spółdzielnie potu, stargardzkiego
staną się wzorem dobrego zagospodarowania

W organizacjach partyjnych

nik wydajności pracv na jednf 
roboczogodzinę przekroczony 
został o 2,2 proc., a wskaźnik 
obniżki kosztów własnych • 
0,8 proc.

W ostatnich dniach zostały 
zakońęzonę w ĘaJjry.ce Materią 
łów Biurowych wybory związ^

Czechowska (145 proc.). Rów
nież dział taśmy przekroczył 
pian dzienny. Wyróżniła się w 
nim ob. ob. Kom rowska (140 
proc. I Iwanowlcz (155 proc.).

W lutym plan Fabryki został 
•przekroczony nie tylko ilościo
wo i wartościowo, ale również 
w innych wskaźnikach: wskaź-

KAMPANIA 
SPRAWOZDAWCZO - 

WYBORCZA DO WŁADZ 
ORGANIZACJI 

PARTYJNYCH TRWA

Kampania sprawodzawćzo - 
wyborcza w organizacjach par 
tyjnych trwa. Zostało już prze 
prowadzonych wiele zebrań 
wyborczych w grupach partyj 
nych.

ZOBOWIĄZANIA 
TOWARZYSZĄ WYBOROM

Wyborom towarzyszy podej 
mowanie zobowiązań produk
cyjnych. Na zebraniu wybor
czym grupy partyjnej przy 
ślusarni, w organizacji partyj 
nej — PKP — Węzeł Szcze
ciński towarzysze zobowiązali 
się wykonać szereg prac go
spodarczych, jak naprawienie

Dwa lata temu średniorolny 
gospodarz, Teodor Miezyński, 
wstąpił do spółdzielni produk
cyjnej w Kunowie. Wkrótce po 
tern członkowie spółdzielni po
wierzyli mu prowadzenie spół 
dzielczej obory. Miezyński przy 
pomocy agronoma zaczął uczyć 
się nowych metod hodowli. 
Wkrótce spółdzielcza obora za 
częła dawać coraz większy do
chód, coraz więcej mleka co- 

» dziennie odwożono do mleczar 
ni.

W tym roku Miezyński za 
pracę w spółdzielni otrzymał 
w produktach i gotówce 13 tys. 
iłotych. Jak sam mówi — na 
indyw'dualnej gospodarce nig 
d.v nie uzyskałby takich rezul 
tatów.

4 MARCA SZWS wykonała
* plan produkcyjny w oby

dwóch wytwarzanych przez 
siebie asortymentach: w przę 
dzalni jedwabiu plan dzienny 
wykonany został w 109,8 proc., 
a na oddziale argony dzienne 
zadania wykonane zostały w 
101,1 proc.

W tym dniu wyróżnili rię 
w oddziale produkującym 
argonę Walenty Karasiński, 
Tadeusz Szczygieł i Henryk 
Swierczuk Nie ustępowały w 
pracy robotnikom z argony i

TĄfDNIU 4 bm. załoga Biura 
• ’ Portowego „Starówka" wy 

konała dzienny plan prze) ’ m 
ków w 145 proc. Najwyższy wy 
nik uzyskali w tym dniu sztau- 
erzy z brygady Franciszka Saj- 
dy, przeładowując na nabrzeżu 
Łasztownia w ciągu zmiany 
265 ton cementu w relacji wa
gon — magazyn, co stanowi 
245 proc, normy.

W czasie przeładunku statku 
„Santo1* grupa Smakowskicgo 
uzyskała 219 proc, normy, a gru 
pa Bombela — 224. Pozostałe 
brygady sztauerskie Biura Por
towego „Starówką1*. również

kowe. Przebiegały one pomyśl
nie i pod znakiem troski o lep
sze i wyższe wykonywanie pla
nów produkcyjnych.

Na zdjęciu widzimy grupą 
związkową matrycowni. której 
mężem zaufania wybrana zoc’a 
ła Anna Gabriel — zasłużona 
przodownica pracy.

Miezyński z Kunowa — to 
przykład chłopa, któremu zmie 
niło się na lepsze, życie w spół 
dzielni produkcyjną). W ciągu 
dwóch lat pracy w kolektywie 
Miezyński z zacofanego chłopa 
stał się przodującymi spółdziel 
cą.

— Miezyński nie jest wyjąt 
kiem — mówił w swoim refera 
cie sekretarz KP w Stargar
dzie tow. Różalski na odbytej 
przed 2 dniami naradz:e akty
wu spółdzielczego. — W spół 
dzlelniach naszych stale, co
dziennie zmienia się życie chło 
pów. Staje się lżejsze, bogat
sze. Najważniejszym os‘ągnię 
ciem ubiegłego roku w naszych 
spółdzielniach było to, źo chłopi 
zobaczyli swoją przyszłość w

pracownice oddziału manipu* 
lacji. Spośród wszystkich ro» 
botnic swą wydajnością pracy) 
wysunęły się na czoło JaninM 
Towsik, K. Musielak i K. No- 
rcwicz. |

Ubiegły miesiąc upłynął W 
SZWS nie tylko pod znakiem 
przekroczenia planu, ale rów 
nież pod znakiem podniesie
nia wskaźników.’ wydajności 
pracy: w przędzalni wskaź
nik wydajności pracy wyniósł 
102,1, a na oddziale argony 
107,4 proc, planowanych.

Dzień pracy 
naszych zakładów

Plan trzeba wykonywać 
we wszystkich asortymentach

IA OŚWIADCZENIA roku ubiegłego uczą nas, że oboli 
ogólnych i wielkich osiągnięć w zakresie rozwoju prze 

mysłu, obok wykonywania i przekraczania planów, wystą
piły poważne trudności i niedobory w niektórych ważnych 
działach produkcji przemysłowej. Szereg naszych fabryk 
nie wykonał planu asortymentowego i nie wykona) pla
nu we wszystkich wskaźnikach. Pierwsze dwa mie ląca 
bieżącego roku wskazują, że obok zakładów, które reali
zują plany we wszystkich wskaźnikach, jak np. SZWS, 
Szczecińskie Zakłady Piwowarskie, NZPO, jest na na
szym terenie szereg fabryk, które wykonują plany nie 
we wszystkich asortymentach i wskaźnikach. Do takich 
należy Szczecińska Wytwór nia Nawozów Fosforowych, 
Państwowa Wytwórnia Sprzętu Metalowego, Huta i inne. 
Pozostawienie takiego stanu bez zmiany, zagraża wykonaniu 
przez te zakłady planów kwartalnych i rocznych. Dlatego 
też należy natychmiast ześrodkować wysiłki i nie czekająo 
dalszych tygodni i miesięcy, uporczywie walczyć o codzietl 
ne wykonywanie zadań produk cyjnycli i wykonywanie ich 
we wszystkich asortymentach.

SZWS wykonują plan 
we wszystkich asortymentach

. W terminie
i dobrze ■ wyremontować traktory 

i sprzęt rolniczy
roku na rok zwiększa się ilość traktorów i maszyn 

J rolniczych na naszej wsi, postępuje naprzód mecha
nizacja prac w rolnictwie, stanowiąca jeden z istotnych 
czynników lepszej uprawy ziemi 1 wyższych plonów.

Coraz większa mechanizacja rolnictwa jest wyrazem 
troski naszego Państwa Ludowego o podniesienie pozio
mu naszego rolnictwa, o przebudowę wsi, Jest przejawem 
pomocy klasy robotniczej dla pracujących chłopów — po 
mocy przybierającej coraz większe rozmiary 1 pogłębia
jącej sojusz robotniczo - chłopski.

W najbliższych 2—3 tygodniach, dziesiątki tysięcy 
ciągników, slewników 1 Innych maszyn, towarzyszących 
wyjadą na pola, pomogą naszej wsi w sprawnym przepro
wadzeniu wiosennego siewu. Jest jasne, że zwycięstwo w 
tej wiosennej bitwie o chleb, posiadającej decydujące 
znaczenie dla naszych zbiorów, zależy w poważnym stop
niu od gotowości i sprawności naszego parku maszyno
wego, od jego rozstawienia i celowego wykorzystania w 
samej akcji.

Od szeregu tygodni w warsztatach TOR. PGR, 
POM 1 SOM wre intensywna praca przy remoncie trak
torów 1 maszyn rolniczych, które już w latach ubiegłych 
znalazły się w eksploatacji. Wielotysięczna armia mecha
ników, ślusarzy i traktorzystów od dłuższego już czasu 
remontuje park maszynowy, pracując z niezwykłym po
święceniem i ofiarnością.

W roku bieżącym akcja remontowa przebiega spraw
niej, aniżeli w latach ubiegłych, pomimo pewnych 

trudności spowodowanych przesunięciem terminów orek 
zimowych, (a więc i dostaw traktorów do naprawy) i nie

dociągnięciami Centrali Zaopatrzenia Sprzętu Rolnicze
go w Szczecinie. Nie wszędzie Jednak remonty przebiega
ją należycie. Otó weźmy dla przykładu Zespół PGR Ko- 
rytowo w pow. choszczeńsklm. Według oświadczenia dy
rektora, remonty slewników zostały do końca lutego 
przeprowadzone w 60 proc. Fakty jednak przeczą tym 
cyfrom. W samym gospodarstwie zespołowym na 4 siew- 
niki traktorowe — wyremontowano tylko 2, podobnie ma 
się rzecz w gospodarstwach w Henrykowie 1 Rakowie. 
Traktory w zespole nie zostały zabezpieczone — stoją 
pod gołym niebem, są oblepione błotem. Komitet Zespo
łowy do ostatniego czasu nic zainteresował się przebie
giem i jakością remontów.

Nieporządek panuje też w warsztacie wydzielonym w 
PGR w Chomętowie. Nie zabezpieczone części do trak
torów walają się w warsztacie 1 rdzewieją. Od pażdzier 
nłka leży w wars-tacie 5 silników zetorowych, które na

leżało przekazać do TOR-u dla generalnego remontu. W 
zespole Kłodzino, w gospodarstwie Przelewice, slewnłkl 
nawozowe dotychczas stoją w polu.

W POM-ach w Warnlcy, Łobezie 1 Chojnie niszcze
je drogocenny sprzęt. Jakość remontu pozostawia wiele 
do życzenia. Pługi i snopowiązałki POM-u w Warnlcy 
do 24 lutego stały jeszcze w spółdzielniach. Większość 
pługów we wspomnianych POM-ach została źle wyre
montowana i nie ma gwarancji, że nie odmówią posłu
szeństwa w trakcie pracy. Wydział Polityczny POM w 
Warnlcy i organizacja partyjna nie interesowały się 
w ogóle przebiegiem 1 Jakością remontów.

Również w SOM-ach — mimo optymistycznych za
pewnień wydziału SOM CRS w Szczecinie — wiele jesz
cze pozostało do zrobienia. W wielu SOM-ach kierowni
cy nie wiedzą, ilu maszynami dysponują. W SOM w 
Kołkach na 47 slewników — tylko 24 objęto planem re
montów. Nie przeznaczone do remontu slewnłkl, zostały 
zostawione na łasce losu 1 porosły pokrzywą. W SOM ie 
tym pługi traktorowe oo roku już stoją zardzewiałe. Po
dobna sytuacja istnieje w SOM w Bierzwniku.

Wielkimi krokami zbliża się Już wiosna. Do połowy 
marca, zgodnie z uchwałą Prezydium Rządu, przy

gotowania do wiosennej akcji siewnej winny być już za
kończone, a więc również winny być gotowe do akcji 
wszystkie ciągniki i maszyny towarzyszące. Pozostały 
więc już tylko liczone dni dla zlikwidowania licznych 
niedociągnięć 1 braków. Załogi naszych warsztatów mu
szą jeszcze ofiarniej przyłożyć się do pracy. Trzeba, że
by organizacje partyjne w POM-ach i PGR-ach zanalizo
wały przebieg 1 Jakość remontów. Trzeba, żeby skontro
lowały przygotowania SOM-ów Komitety Członkowskie. 
Wojewódzka Ekspozytura POM i Wydział SOM CRS 
oraz Okręgowe Zarządy PGR nie mogą poprzestać na 
sprawozdaniach, a muszą skontrolować w .terenie, jak 
przedstawia się stan remontów i spowodować niezwłocz
nie likwidację zauważonych braków.

Ani jedna maszyna, ani Jeden traktor nie może 
stać bezczynnie w czasie akcji, ani jedna maszyna, ani 
jeden ciągnik nie mogą odmówić posłuszeństwa w czasie 
siewów. Trzeba zapewnić terminowy 1 wysokiej jakości 
remont naszego parku maszynowego, stanowiący istotny 
warunek sprawnego przeprowadzenia wiosennego siewu.

spółdzielni, zobaczyli perspek
tywy, jakie daje wspólna go
spodarka.

» • »
Troska o polepszenie gospo

darki spółdzielczej przewijała 
się przez całą naradę aktywu 
spółdzielczego pow. stargardz
kiego.

—U nas było jeszcze dużo 
bałaganu — mówił jeden z 
członków spółdzielni w Ghoci- 
welu — przewodniczący źle od 
nosił się do ludzi, rządzi! się 
jak na swoim majątku. Bola
ło ludzi serce, gdy patrzeli na 
to wszystko. Zmieniliśmy Za
rząd i robota poszła inaczej. 
Teraz decydujemy już wspól
nie o wszystkich sprawach spół 
dzielni. Ludzie czują chęć do 
roboty, troszczą się o wspólne 
dobro.

— U nas w Dalewie — mówił 
tow. Osiński — dopiero tia ze
braniu obrachunkowym ludzie 
zrozumieli, że dotychczas źle 
gospodarzyliśmy. Oto jak wy
glądała nasza hodowla. 2 ludzi 
oprzątało « krów, a 2 ludzi 25 
świń. Dochód z hodowli ledwie 
pokrywał robociznę. Postano

wiliśmy teraz rozwinąć hodo
wlę na szerszą skalę. Zwięk
szymy trzykrotnie ilość świń, 
ilość krów zwiększymy do 40.

Sprawy związane ze zbliża
jącą się akcją siewną znalazły 
jednak najżywszy oddźwięk na 
spółdzielczej naradzie.

Strzemeck: z Suchanówka i 
Kukuć z Kunowa — przedsta
wiciele starszych spółdzielni 
produkcyjnych, opowiadali ze 
branym o swoich doświadcze
niach. RZS w Kunowie zorgani 
zował współzawodnictwo we
wnątrz spółdzielni, między bry 
gadam: i poszczególnymi człon 
kami. W RZS w Suchanówku 
odbyły się narady, na których 
brygady omawiały dokładnie 
swoje plany.

Z wypowiedzi przewodniczą
cego RZS w Ognicy i innych 
wynikało, że rówńież młodu spół 
dzielnie, powstałe dopiero rok 
temu, nie zamierzają bynaj
mniej zostać w tyle w siewach. 
Zorganizowano współzawodni
ctwo w spółdzielni produkcyj
nej w Ognicy. Zarząd tej spół 
dzielni ma już opracowany 
szczegółowy plan rozdziału robo 
ty dla każdego członka.

— Ludzie tylko czekają, że
by wyjść w pole — kończył 
przewodniczący RZS Ognica,

« • •
Pod ostrym obstrzałem kry

tyki znalazły sie -'nstytucje po 
wiatowe, jak PZGS i POM-y. 
Krytykowano również prezydia 
PRN i GRN.

Tow. Wolski z Grabowa mó
wił, że do tej spółdzielni rzad
ko kiedy zaglądają pracownicy 
PRN, nie wiele pomaga też w 
zorganizowaniu pracy GRN z 
Pęzina. POM stargardzki w 
Grabowie źle wykonał orki zi
mowe.

Członek spółdzielni produk
cyjnej w Bobrownikach ob. 
Socha skąrżył się na niewła
ściwa prace Centrali Nasien
nej w Szczecinie, która nie 
przysłała jeszcze nasion na za 
kontraktowane warzywa.

Jak twierdzi tow. Dudek z 
Llnówka POM w Chociwelu 
nie troszczy sie wcale o zakoń 
czenle młocki w tej spółdziel
ni, nie przysyła obiecywanego 
kilkakrotnie traktoru.

W wielu spółdzielniach nie 
ma leszcze koksu do kuźni, 
tymczasem PRN nie rozprowa 
dziła jeszcze nółtory tony kok
su, PZGS rozesłał źle opraco
wane rozdzielniki nawozów 
sztucznych.

Narada spółdzielców star
gardzkich wykazała wielką si
le Q4 spółdzielni produkcyj
nych. Z prawdziwa dumą mó
wili spółdzielcy o swoich osiąg 
nięciach, o tym jak daleko już j 
w pierwszych latach wspólnej 
pracy wyprzedzili indywidual 
na gospodarkę. RZS w Ku
nowie uzyskał 30 <ł pszenicy z 
jednego hektara, podczas gdy 
na tych samych ziemiach Indy 
widualni chłopi uzyskiwali tvl 
ko 13 q. RZS w Suchanówku 
ma o 30 procent wyższe plony 
niż indywidualni, spółdzielcy z 
Kami codziennie odwożą do mle 
czarni przeszło 2 tys. litrów 
mleka.

Nawet spółdzielcy, którzy go 
spodarzą wspólnie tvlko pierw 
trzy rok, jak RZS Modrzewo, 
Biała, Lutkowo sprzedawały 
wiecei zboża niż indywidualni 
chłopi całej gminy.

Niemal wszystkie spółdziel
nie rozprawiły sie w zeszłym 
roku z wrogami wspólnej go
spodarki. Wcsokie plony, wy
sokie dniówki w większości 
spółdzielń — to wszystko u- 
twierdza u spółdzielców wiarę 
w zwycięstwo wspólnej gospo
darki.

— Jest u nas jaszcze sporo 
braków — mówił tow. Dudek 
z Linówka — ale nasi ludzie 
na pewno przeprowadzą szyb
ko i dobrze siewy wiosenne, 
lepiej niż w tamtym roku.

Ta wiara w siły spółdzielni 
przebijała we wszystkich nie
mal wypowiedziach. I niemal 
we wszystkich wypowiedziach 
przebijała też troska o pod
niesienie urodzajów, o wzrost 
plonów, o to, by spółdzielczy 
powiat stargardzki stał się 
wzorem wysokowydajnej go
spodarki.

Podsumowując dyskusję se
kretarz KW PZPR w Szczeci
nie tow. Jabłoński zwrócił u- 
wage zainteresowanym insty
tucjom na konieczność jak nai 
szybszego usunięcia wszyst
kich, poruszanych na naradzie 
niedociągnięć. Spółdzielcy trosz 
czą się o to, żeby jak najszyb
ciej i iak najlepiej przeprowa
dzić wiosenne siewy, — trze
ba im w tym pomóc i to jak 
najszybciej. Siew 3 wiosny Sze 
ściolatki — to wielki egzamin 
stargardzkich spółdzielni pro
dukcyjnych. Wypowiedzi u- 
czestników narady oraz pod
niosły nastrój, jaki panuje na 
spółdzielniach całego powiatu 
gwarantuje, że 64 spółdzielnie 
Powiatu stargardzkiego ten e- 
gzamin zdadzą i z honorem wy 
konają swoje wielkie obowiąz 
ki wobec naszego Ludowego 
Państwa.

Szczecińska Fabryka Materiałów Biurowych 
wykonała z nadwyżką plan dzienny

4 MARCA plan dzienny Fa- 
* bryki Materiałów Biuro

wych w Szczecinie został wy
konany w 102,5 proc. Specjal
nie wyróżnił się dział kalki, w 
którym najwyższe wykonanie 
normy dziennej osiągnęły 
Gertruda Stachewicz i Maria

PWSM znów nie wykonała planu dziennego

»Starówka«
przekracza plany dzienne przeładunku

wysoko przekroczyły normy i 
wyjątkiem grupy Jana Ilacz- 
kura, która przy przeładunka 
soli potasowej wykonała zaled

wie 105 proc, normy. Ten niski" 
wynik jest skutkiem złej orga
nizacji pracy, bowiem w tych 
samych warunkach 1 relacjach 
przeładunkowych brygady Bań 
dy, Ułańskiego i Kowala osią
gały 205, 178 I 165 proc, normy. 
A oto nazwiska bumelantów, 
którzy w dniu 4 bm. utrudniali 
załodze „Starówki1* przekro
czenie planu: Bogusław Adam
czyk, Kazimierz Kuczmarakl | 
Władysław Żebrowski

uszkodzonego wózka, wykona
nie. zawiasów i zamknięć di 
kłódek.

o Ścisły kontakt 
z GRUPĄ 

ZWIĄZKOWĄ

Na zebraniach członkowie 
grup dużo czasu poświęcają o- 
mówieniu dotychczasowej prą 
cy z bezpartyjnymi 1 dalszych 
zadań na tym odcinku. Dysku 
sja na ten temat toczyła się 
na zebraniach wyborczych 
grup partyjnych przy SZPO 1 
NZPO.

Tow. Kłosińska na zebraniu 
wyborczym grupy partyjnej w 
NZPO wskazała na koniecz
ność ścisłego powiązania z gru 
pą związkową dla pomocy w 
organizowaniu współzawodnic 
twa pracy i analizy jego wy
ników, ,

P LAN dzienny 4 marca w
* Państwowej Wytwórni 

Sprzętu Metalowego został wy
konany tylko w 80 proc. Rów
nież plany poszczególnych 
działów nie zostały wykonane, 
choć szereg pracowników wy
soko przekraczało normy. I tak 
np. na oddziale W 1 w 3Ó0 proc, 
wykonała normę grupa złożo

na z pracowników: Kręgla I 
Lewandowskiego, w 250 proc, 
grupa Janickiego i Piechoty, w 
230 proc, grur.i Dulakowej i 
Krawczyńskiej. Niewykonania 
planów dziennych przez po
szczególne oddziały spowodo
wane zostało przede wszystkim 
niewłaściwym zaopatrzeniem.



O zespole PGR, którego nie dostrzega Zarząd Okręgów#

Trzeba umożliwić załodze PGR Storkowo
sprawne przeprowadzenie siewów

— Wyrośnie, wyrośnie — p* 
twierdza Skrobaa. — Na naj- 
blltazym zebraniu gromadz
kim omówimy dokładnie, iakie 
nawozy stosować pod poszcze
gólne uprawy i gdzie, na takiej 
roli aiać len. icczmleń. owies...

— Na zebraniu o tym bę
dziemy mówić? — zagadnęła 
niedowierzająco Zajączkow
ska — Nigdy o takich spra
wach nie było mowy na zebra 
niech.

— Nie było, to prawda — 
zgodził się sołtys, ale w tym 
roku będzie. Bo wiecie prze
cież — chcemy podnieść plony 
z ha 0 przeszło 2 q. I to posta 
nowimy na tym zebraniu. Gdy 
wiec razem, na zebraniu omó
wimy sprawy siewów, każdy 
dorzuci swole uwagi 1 dośwlad 
C2enia. Trzeba obowiązki wo
bec Państwa wykonać... A trze 
ba Państwu teraz więcej zbio
ru niż kiedyś.

— Tylko czy Ja... — zaczęła 
Zajączkowska i przerwała w 
pól zdania. Na twarzy 1eJ po
łowiło sie wyrażrte zakłopota
nie.

— Czy wv podołacie, chcie- 
liftcie powiedzieć.

— Niby tek. Konta nie ma, 
nie łatwo bedzie

Sołtys uspakajał Ja:
— Nie martwcie się. O wm 

nie zapominamy. Mamy Już o- 
procowany nlao pomocy aa*

zbierałn z hektara 18 o psze 
nicy, 130 q ziemniaków. O tych 
sukcesach zadecydowała ofiar 
ność załogi. I dzisiaj, podobnie 
jak brygadier Mroczkowski, 
iyjo troską o zbliżający - się 
siew wielu robotników w ze
spole. Z taką załogą można wie 
le zrobić, można pokonać nie 
jedną trudność.

Trzeba Jednaj aby robotni
cy poczuli troskliwą opiekę dy 
rekcji i organizacji partyjnej. 
Inne byłyby osiągnięcia zaspo 
lu i większa wydajność pracy, 
jeśliby załoga zamiast snble- 
pańskieh wybryków Jędrzej
czaka widziała u kierownika 
gerdeezny stosunek, Jeśliby zna 
ła plany, za których wykona
nie jest odpowiedzialna.

Od siewu dzieli nas Jeszcze 
kilkanaście dni. Ten okres Za
rząd Okręgowy powinien bez
zwłocznie wykorzystać na zli
kwidowanie wszystkich zanie
dbań, jakie istnieją w Zespole 
Storkowo, inspektorzy Zarzą
du Okręgoweiro powinni nau
czyć pracowników dyrekcji 1 
kierowników właściwego ato- 
•unku do robotników.

Organizacja partyjna Stor
kowa powinna również znaleźć 
się w centrum uwagi Komitetu 
Powiatowego. Nie można dopu 
ścić do tego, aby kilka tysięcy 
hektarów ziemi było ile zasia 
nych, nie można dopuścić do 
dalszego lekceważenia spraw 
kilkuset robotników rolnych- 
Każde gospodarstwo Zespołu 
PGR Storkowo musi być przy 
gotowana do siewów; od tego 
bowiem zależy realizacja pla
nów zespołu.

Paw.

10 dzieci 1 dopiero Interwencja 
MO ochłodziła zapał gorącego 
kierownika, który — jak komu 
nikuje ob. Gnłun — wszedł do 
mieszkania Piątkowskiego pod 
czas Jego nieobecności przy po 
mocy wytrychu.

Sobicpańskie wybryki Ję
drzejczaka nie kończą się na 
tym. Zdarzają się wypadki, że 
kierownik ów po całonocnej pi 
jatyce nie przychodzi z rana 
do roboty. A kierownictwo Ze 
społu widz! i toleruje ten „styl 
pracy".
Trudno zaiste dopatrzeć eię w 
pracy dyrekcji Zespołu trocki o 
warunki bytowe robotników. 
Nie tylko nie myśli się w Stor 
kowie o remontach ich miesz
kań, lecz również czyni Im się 
trudnośei przy nabyciu zagwa
rantowanych umową zbiorową 
produktów zbożowych.

GDY ZAŁOGA NIE ZNA
PLANÓW

Rozmawialiśmy z brygadzis
tą przodującej brygady trak
torowej w Storkowio, tow. 
Mroczkowskim.

— W tamtym roku — mówił 
on — brygada nasza dobrze 
spisała się w robocie. Zakoń
czyliśmy na czas żniwa, mamy 
w 100 procentnch wykonane 
orki zimowe, do siewu też ‘est 
wszystko gotowe. Czas byłoby 
pomyśleć o tym, Jak rozdzielić 
robotę, ale cóż, kiedy nie wie 
my, jakie kto prace będzie wy 
konywał w czasie wiosennej ak 
cjt
Takich głosów można usłyszeć 

więcej w gospodarstwach zespo 
łu. Robotnicy nie znają swoich 
pianów, nie znają dobrze za
dań w tej wielkiej kampanii.

A tymczasem dyrektor Ze
społu, ob. Fonrobcrt. zapew
niał, że Zespół 8łorkown na 
pewno wykona siewy wiosen
ne.

— Jakoś to pójdzlo — doda 
Je agronom Witkosz.

Ludzie ci nie chcą zrozu
mieć, że jest zasadnicza różni
ca między siewem przeprowa
dzonym według zasady „Jakoś 
to będzie”,, a między slewen 
przeprowadzonym planowo, 
szybko i sprawnie.

ZARZĄD OKRĘGOWY PGR 
NIE WIDZIAŁ STORKOWA

To wszystko dzieje ale w 
Storkowie na przedwiośniu 3 
roku Sześciolatki, wtedy gdy 
wszędzie w Zespołach i PGR- 
ach trwają gorące narady, po 
święcone Jak najlepszemu przy 
gotowaniu się do wiosonnych

nicy. 50 kg mieszanki. Jan Ba- 
nasiak — 200 kg owsa. 50 kg 
pszenicy...

Prawie każde gospodarstwo 
chłopskie w Szadzku zastosu
ję ziarno selekcyjne.

Chłopi z Szadzka pamiętają 
też o kilkunastu hektarach zie 
mi. leżącej leszcze odłogiem.

— W tym roku nie zostawi
my ani hektara ziemi odło
giem — opowiada w gronie są 
siadów — sołtys. Przez zago
spodarowanie odłogów powiek 
szy ale rzecz jasna nasz do
chód, a Państwu będziemy mn 
gli sprzedać więcej. Czekamy 
tylko na konkretne olany lik
widacji 1 zagospodarowania 
tych odłogów z GRN z Sucha
nia... • e •

Nie tylko na plany likwida
cji odłogów czekaj# chłopi z 
Szadzka.

Potrzeba im pomocy organi
zacyjnej i politycznej. Jest 
worawdzie w Szadzku koło 
ZSCh. ale mało kto interesu |e 
sie tego działalnością. A prze
cież w Szadzku nie tylko koto 
ZSCh może dobrze pracować. 
Jeżeli będzie otrzymywać sy
stematyczna pomoc z gminy. 
Można by i trzeba zorganizo
wać grupę nsrtyjna. Sa bo
wiem w Szadzku ludzie, któ
rzy swoją postawą, sumien
nym wvwlazvwaniem sią z o- 
bawiazków wobec Państwa i 
realizacją wskazań nasaei Par 
tli dorośli do tęgo, by stać się 
Je! kandydatami.

Nad tym. leszcze przed roz
poczęciem siewów, powinien 
aaztsnowić tle KG PZPR.

B. LEWANDOWSKI

siedzklel. Sołtys rozłożył na 
stole dużą kartę białego papie 
ru i czytał: — Wam pomogą 
końmi Kazimierz Bielski i A- 
leksandrowicz. Leśniańsklemu 
— Tymczak Jan i Józef. Hele
nie Bucy — Jatczywyn i Mi
chał Wójcik.

Sprawiedliwie ułożony plan 
pomocy sąsiedzkiej, dok&idnle 
wyznaczone terminy stwarza
ją pewność, że w gromadzie 
Szadzko wszyscy i ci co posła* 
dają konie i ci. którym brak 
jeszcze ziły pociągowej, ołwie 
ją każdy skrawek ziemi na lep 
szy. wyższy olon-

DOBRE ZIARNO

— Choćbyś lak najlepiej zie 
mię uprawił, jak nie będziesz 
miał na zasiew dobrego ziar
na — plony będą marne. — 
Tak kilka dni temu tłumaczył 
sasladom przodujący gospo
darz Walenty Sterbeła. odzna
czony dyplomem uznania 
WRN Mikołaj Wygodny. Te
resa Dzlerżyńska — również 
wyróżnieni dyplomami uzna
nia. dawali przykłady a wła
snych gospodarstw. — Tam 
gdzie zasialiśmy ziarno selek
cyjne. plony brły o wiała ob
fitsze...

Ludzie dalł afę przekonać. 
Jan Białecki zamówił 100 kg 
owsa selekcyjnego. 100 kg cez*

Godzina 16-ta. Kurs II stop 
nia szkolenia Ideologicznego 
przy Kapitanacie Portu rozpo
czyna punktualnie swe kolejne 
zajęcie. Tematem Jego Jest ak
tualne zagadnienie: omówienie 
projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Towarzysze z Kapitanatu 
Portu przerobili Już na poprze 
dnich zajęciach szkoleniowych 
następujące tematy:

1) Jak robotnicy I chłopi 
walczyli przeciwko rządom ob 
szam lczo-kapttallstycznym.

Od pól ciagnęla powoli lek
ka mgła. Gdzieś w powietrzu, 
wysoko słychać było pierwszy 
glos skowronka.

Sołtys gromady Jan Skrobas 
przystanął na chwile nadsta
wia lac ucha. — Tak. skowro
nek — powiedział cicho Jakby 
Obawiał aie spłoszyć mewidocz 
ną. zapodzianą gdzieś w mgli
stym powietrzu ptaszynę.

Dopiero, gdy uszliśmy spory 
kawałek drogi, wszczął na no
wo rozmowę.

Idzie wiosna, słychać i 
czuć la we wszystkim: ozimi
ny zaczynają ożywać, powie
trze cieplelsze. słońca mocniej 
przygrzewa.

— A 1ak przygotowujecie się 
flo tej wiosny?

— Jak? A no. krzątamy się 
prtv ziarnie, maszynach, obor 
niku — O. tu mamy gotowy 
już dewnik — wskazał na 
przygotowana maszynę, a ogó
łem mamy 4 słowniki. Wszyst
kie gotowe iuż do siewu. Na 
nasza gromadę Szadzko wystar 
czy-

SPRAWIEDLIWY PLAN 
POMOCY SĄSIEDZKIEJ

W mieszkaniu wdowy. An- 
nv Zajączkowskiej, gospodaru 
jneel z córka na 7 ha ziemi 
jest czysto I przytulni*. Na sto 
ta taża kwity, a wśród nich u- 
mowa kontraktacyjna na len.

— W ubiegłym roku teł u- 
prawlałam len — opowiada. — 
Nie bardzo się udał, bo to 
pierwszy raz. Ale w tym roku 
lepiej uprawimy zJemlę, damy 
więcej nawozów. Ne pewno 
tańszy wyrośnie

2) PZPR — kierownicza si 
la narodu polskiego.

3) Imperializm—wróg ludz
kości, wróg narodu polskiego

Słusznie więc wykładowca 
proponuje, ażeby właśnie w 
oparciu o poprzednie pogadan 
ki, znając dokładnie zmagania 
polskiej klasy robotniczej w 
walce z obcymi i rodzimymi 
wyzyskiwaczami — słuchacze 
wyjaśnili, na czym polega Isto 
ta naszej władzy ludowej i Ja 
ki to znalazło wyraz w pro 
Jekcie Konstytucji. Po krót-

Szadzko wychodzi 
na spotkanie wiosny

Słuchacze kursów szkolenia partyjnego 
dyskutują nad projektem Konstytucji

Przed Międzynarodowym 
Dniem Kobiet

Kobiety polskie, przed 
którymi władza ludowa o- 
tworzyla szerokie horyzon 
ty, stanowią na równi z 
mężczyznami aktywną i 
twórczą silę naszego spalę 
czeństwa.

Na zdjęciu: uczestniczki 
lll Wszechzwiązkowej Kon 
ferencjj Bojowników o Po 
kój w Moskwie — dwukrot 
na Bohaterka Pracy gooja 
listycznej Basti Baąirowa 
(od lewej) i Bohaterka 
Pracy Socjalistycznej l‘ra 
skowia Angelina.

Na zdjęciu: prof. dr Sto 
fania Jabłońska — dytek 
tor kliniki Dermatologie* 
nej w Warszawie — knhie 
ta naukowiec. która stadia 
odbyła pod kierownictwem 
uczonej radzieckiej, Akada 
wika prof. Olgi Padwysoo 
kiej — obecnie prowadzi 
na terenie kliniki prace 
badawcze oparte o teorlf 
Pawiowa.

Mniej więcej miesiąc temu 
do Zarządu Okręgowego PGR 
Szczecin—Północ przyjechał 
księgowy s PGR Ińsko, ob. Ga 
tan. Sprawy poruszona przez 
tntgo były palące, h wobec zbli 
tającej się akcji siewnej wy
magały natychmiastowej po
mocy Zarządu Okręgowego.

Był ob. Gałan u głównej 
księgowej ZO PGR ob. Lewiń
skiej, był w wydziale personal
nym, rozmawiał też z Innymi 
pracownikami Zarządu. Wszys 
cy wysłuchali go cierpliwie, 
wszyscy obiecali, że w nnjbliż 
»zym czasie do Zesnołu PGR 
Storkowo. w skład którego 
wchodzi PGR Ińsko, przyjedzie 
komisją kontrolna, którą po
może rozwiązać pilna sprawy 
tego zespołu.

8OBIEPANKOWSKIE 
WYBRYKI 

KIEROWNICTWA ZESPOŁU
8zybko zbliżają się wiosen- 

Be siewy. Do Storkowa zaezy- 
«ają już przyjeżdżać pierwsi 
robotnicy sezonowi. 1 już od 
pierwszych dni zaczynają na
pływać 4 poszczególnych ges po 
darstw najrozmaitsze skargi. 
W PGR Zamczyska dla sezono 
wych przeznaczono statą, nie 
Badającą się na mieszkanie ru 
derę; na złe wyżywienie narre 
kają robotnicy w PGR —Selen 
•e.

Słabo przebiega toż remont 
maszyn. Dotychczas Zespół 
Storkowo przygotował zaled
wie 70 procent siewników 1 na 
wędzi rolniczych, które mają 
wziąć udział w akcji s.cwnej. 
Z wyjątkiem PGR w Linówku 
pozostało gospodarstwa dopie
ro w tych dniach rozpoczęły 
wywózkę obornika. Kierownicy 
gospodarstw poświęcają nie 
wiele uwagi tej sprawia.

O tym wszystkim mówił w 
Zarządzie Okręgu ob. Ualan, 
księgowy z PGR Ińsko.

Zarząd Okręgu nie zrobił 
jednak dosłownie nic, nhy te 
wszystkie sprawy załatwić, 
gby przyśpieszyć w Zespole 
Storkowo przygotowania do 
siewu, wpłynąć na kierownic
tw*, aby usunęło zaniedbania. 
Nikt n‘e przyjechał z okręgu. 
Nic się nie zmieniło w ztspoie 
Storkowo, chyba to, że ob Ga 
tan został zwolniony z pracy. 
To było jedyną reakcją dyrek
tora zespołu na słuszną kryty-

Niedawno temu kierownik 
POR—Ińsko, ob. Jędrzejczak, 
chciał usunąć z mieszkania ro 
dżin* pracownika PGR, >j. 
Piątkowskiego, który pna.ada

kim zagajeniu, wykładowca 
oddalę glos słuchaczom.

Pierwszy zabiera głos tow. 
Świtała. Wprowadza towarzy 
szy do okresu przedwojenny 
go. do okresu głodu I bezrobo
cia.

— Polska sanacyjna —wska 
zuje tow. Świtała — była pod
porządkowana oligarchii f.nan 
sowej, zagranicznym monopo
listom Międzynarodowa finan 
sjera miała potężny wpływ na 
kształtowanie się władzy pań
stwowej 1. rzecz lasna, starali 
się by w rządzie zasiedli 
firzedstawiciele reprezentujący 
ej Interesy.

Inny słuchacz, tow. Gra 
czyk, nawiązuje do wspomnień 
z osobistego życia: „Mó| oj
ciec posiadał 3-hektarowe go
spodarstwo. Większą cz ść 
swego życia przepracował dla 
innych, przysparzał bogać w 
obszarnikom, bogaczom wiej
skim. Z własnego skrawka zle 
mi nie ntożnn było wyżyć, ale 
I praca najemna, nie ratowała. 
Nigdy nie miałem nrzyzwoi- 
tych butów, podręczników 
szkolnych nigdv nie mógł oj 
ciec mi kupić. Tak wyglądało 
życie moje — życie syn > ma
łorolnego chłop-i. Tak było w 
całym krain. Tylko nęcizę I 
ciemnotę dawała mm włidza 
kapitalistów I obszarników”.

Staranne przygotowanie się 
do zajęcia sprawia, że słucha 
cze hiorą aktywny udział w 
dyskusji. Wykładowca nau
czył ich aktualizować tematy 
programu, wiązać Je z. własny 
ml nraktycznymf doświadczę 
nfaml. Wszyscy słuchacze pro 
wadzą konspekty I umtelętnle 
się nimi posługują. Wykładów 
ca wysuwa zagadnienie, a 
chętnych do odpowiedzi Jest 
wielu. To też dyskusja Jest ży 
wą i ciekawa.

Tak samo Jak przy omawia 
nlu stosunków w przedwo|en 
nej Polsce, tak 1 w charaktery 
zowaniti nowego ustroju demo 
kracjl ludowej towarzysze się 
gali do konkretnych przykłn 
drtw. Mówiąc o kierowniczej 
roli klasy robotniczej, nlektrt 
rzy słuchacze powoływali się 
na znane tm fakty aktywnego 
udziału robotników w zarządza 
ntii zakładami pracy poprzez 
narady wytwórcze ttp.

Przerobienie 1 przyswojśnt* 
przez słuchaczy całokształtu 
materiału, aktualizowanie za
gadnień. nawiązywanie do oso
bistych przeżyć, sprawiło, że 
pierwsze zajęcie szkoleniowe 
kursu II stopnia przy Kapita
nacie Portu, poświęcone omó
wieniu projektu Konstytucji 
właściwie zobrazowało, w 
czym wyraża się fakt, że w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej władza rzeczywiście na
leży do ludu pracującego 
miast i wsi.• o a
. Kurs II stopnia przy Kaplta 
nacie Portu liczy 33 słucha
czy. Dobór Ich był przeprawa 
dzony właściwie, wszyscy n)a- 
Ją ukończony kurs I stopnia I 
są przygotowani do szkolenia 
wyższego typu. Należv Jednak 
podkreślić, że warunki pracy 
w Kapitanacie uniemożliwiają 
osiągnięcie pełnej frekwencji, 
Towarzysze pełniący w dniach 
szkoleniowych służbę, nie mo
gą być obecni na zajęciach. 
Dlatego też wydalę stę słusz
ne. nhy wyróżniaiacy się słu
chacze, Jak np. tow. Ktiprla- 
nowicz i Lewandowski prze
prowadzili konsultację z nie
obecnymi na zafccfti. przeka
zywali tm materiał omawiany 
na zffjeclu. W ten sposóh za- 
pewnlonohy wyższy stopień 
opanowania materiału przez 
wszystkich słuchaczy.

Jesz.cze Jedna uwaga pod 
adresem kierownictwa ktirsu. 
Z początkiem nowego raku 
szkolenia partyjnego niejedno 
krotnie zwracano uwagę na ko 
nieczność stworzenia kursom 
właściwych, sprzyjafacych wa 
ranków‘dla odbywania zaleć. 
A oddziałowa orgnnlzncla Ka
pitanatu Portu widocznie do
tąd nie zajmowała się tymi 
sprawami, nie zadbała o to, 
oby zajęcia szkoleniowe były 
przeprowadzane w dogodnym 
pomieszczeniu Świetlic,i jest 
nleopalnna. a słuchacze siedzą 
w paltach.

Kurs H stopniu Kapitanatu 
Portu jest ideologicznie I me
todycznie właściwie prow:,d/o 
ny. 'Tym Imrdziej zachodzi ko 
nieczność, ażeby nledacfagnlę 
da organlzacylne nie wpłynę
ły na obniżenie poziomu zajęć 
f zostały w najkrótszym czaslą 
zlikwidowane. -

L X-

siewów, gdy robotnicy PGR 
Dzwonowo organizują nowe, 
oparte na wzorach radzieckich 
brygady, gdy załoga PGR Bia- 
łuń podejmuje chlubne t 
trudne zobowiązanie, gdy kla
sa robotnicza odpowiadając na 
wezwanie załogi Pa-Fa-Wagu 
przystępuje do współzawodnic
twa dla uczczenia 00 rocznicy 
urodzin tow. Bieruta i pierw
szomajowego świętu.

Jest wiele przyczyn, które 
sprawiły, że w Storkowie Istnie 
je taki stnn rzeczy. j;.<iną z 
nich jest słaba praca Komite
tu Zespołowego. KZ w Storko 
wie od szeregu miesięcy nie 
posiada sekretarza, niektóre 
organizacja partyjne znnrzcsta 
ły całkowicie działalność'. Roi 
na Rada Zespołowa faktyczuie 
nie istnieje.

Ta sytuacja powinna była 
być sygnałem zarówno dla Za 
rządu Okręgowego PGR, jak I 
dla Komitetu Powiatowego na 
szej PartU w Stargardzie. Bo 
przecież fakt, że Zespół Stor- 
kowo leży daleko od 'Zkoły 111 
nil kolejowej ni.- może uspro 
wiedliwiać zaniedbania, w Ja
kim znajduje się obecnie ton 
zespół.

Konieczne jert również, by 
zarówno Zarząd Okręgowy Jak 
i Komitet Powiatowy natych
miast wyciągnęły właściwe 
konsekwencje wobec dyrekto 
ra zeraołu—eobiepanka i jak 
najszybciej załatwiły sprawę 
oob. Gałana, n-eprawnie zwoi 
nionego z pracy.

• • •

Załoga Zespołu Storkowo tt- 
zyskała w ub. roku dość wyso 
ki* plony. Mimo słabej ziemi
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Praca polityczna — źródłem 
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Eirzydzlellto spółdzielcom oko- 
o 35 ton ziarna na zasiew I 

20 ton neworów sztucznych.
Co tydzień odbywały dę ze

brania. na których spółdzielcy 
kontrolowali przebieg wykona 
nia planów produkcyjnych I o- 
mawiali sposoby dalszego u- 
lepszenia pracy.

Zebrali obfite zbiory. Młoda 
spółdzielnia z honorem wyko
nała swoje obowiązki wobec 
Państwa. Pian skupu zlemnia 
kćw, lnu. buraków I owsa zo
stał zrealizowany w 100 proc., 
plan sprzedaży zboża — z nad 
wyżką

Wielu spółdzielców, Jak Ste 
far, Ptaslńskt, Stanisław Głos, 
Stanisław Mańko. Micha) LI 
fiee. Wacław Kordaszewski, 
lelena Furman I Rozalia Rru 

kowska. zdobyło sobie zasz
czytne miano przodownika pra 
cy.

Zarówno zarząd. Jak 1 wszy- 
scy członkowie spółdzielni zda 
wali sobie Jednak dobrze spra
wę. że warunkiem dalszego 
coraz lepszego rozwoju gospo
darczego snółdztelnl. zwiększę 
nia dochodów jest rozwój ho
dowli. Dlatego też zaraz po 
zbiorach, spółdzielcy zakupili 
49 sztuk bydła mlecznego, 42 
warchlaki na tucz, 21 macior, 
knura i 17 sztuk owiec. Sami 
też wyremontowali sposobem 
gospodarczym chlewnię, ow 
czarnie I oborę.

W styczniu bieżącego roku

głcznego, nie troszczyliśmy się 
o właściwe regulowanie składu 
socjalnego naszej organizacji 
oraz za mało opiekowaliśmy się 
kołem ZHP.

Szczególnie zaniedbany Jest 
odcinek pracy agitatorów. Wy
typowaliśmy kiedyś agitato
rów, ale nie otrzymali oni kon 
krotnych zadań do wykopania, 
nie przydzieliliśmy im ludzi, nie 
zorganizowaliśmy z nimi żadnej 
odprawy. Ostatnio wybraliśmy 
znowu 15 agitatorów, ale jesz
cze nie uaktywniliśmy ich.

Nie wystarczająca opieka 
nad kołem ZMP oraz brak pra 
cy z agitatorami tłumaczy, dla 
czego niewłaściwy jest skład 
socjalny naszej podstawowej 
organizacji partyjnsj, dlacze
go ezłonkiem Partii jest tylko 
jedsn traktorzysta to w. Fał
dek. A mamy przeelot przodują 
eyeh traktorzystów — zetem- 
poweów Oltka, Jasińskiego, SU 
wonią, Rufklewicza i innych, 
których powinniśmy przygoto
wywać do przejęcia w poczet 
kandydatów. Trzeba tylko do
pilnować wprowadzenia szkole
nia ideologicznego dla wszyst
kich zetempowców, troszczyć 
się nieustannie o podnoszenie 
na wyższy poziom ich świado
mości politycznej oraz o syste 
matvczn» prace agitatorów.

Niebawem odbędzie się zebra 
nie wyborcze, na którym wy- 
bierzemy do egzekutywy no
wych towarzyszy. Zadaniem no 
wowybranej egzekutywv winno 
być usunięcie wszystkich do
tychczasowych niedociągnięć, 
wzmożenie pracy wewnątrzpar 
trinej oraz przygotowanie przo 
dującreh traktorzystów do 
przyjęcia w poczet kandydatów 
Tartll.

Nasz Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w Złotowie zalicza 
się do przodujących w woje
wództwie koszalińskim. Roczny 
plan eksploatacji wykonany zo 
stał w 112 proc., a plan orek 
zimowych w 102 proc. Za naj 
lepsze wynilti we współzawod
nictwie w III kwartale uzyska 
liśmy sztandar przechodni przo 
dującego POM-u. Do dnia 80 
września ub, roku traktorzysta 
Paweł Olik, pracując na ciąg
niku „Zetor" bez żadnych drób 
nych napraw, wykonał plan 
roczny w 110 proc. Takich tras 
torzystów było u nas więcej. 
W tym roku Olik zainiejowal 
wśród traktorzystów woje
wództwa koszalińskiego I szeze 
cińskiego współzawodnictwo w 
przedłużeniu okresu międzyro- 
montowego, zwiększeniu wydaj 
noścj pracy, oszczędności pali
wa i podniesieniu wydajności z 
ha. Wyrosło u nas wlolu przo. 
dującyeh traktorzystów j pra- 
cewników warsztatowych, z kfó 
ryeh kilku w drodze awansu 
społecznego przesuniętych zo- 
stało na wyższe stanów ska. 
Sprawnie wykonaliśmy prace 
żniwne i siewne. Mamy znacz- 
ne osiągnięcia w umacnianiu 
istniejących spółdzielni produk 
cyjnych, w których walka klaso 
wa nabrała szczególnej eetrol 
ol.

Stały się nasze osiągnięcia 
możliwe dlatego, że nasza pod
stawowa organizacja partyjna 
stała się prawdziwym kiorownt 
kłem politycznym POM-u, po. 
trafiła zmobilizować załogę do 
wykonywania nnkreślonych za 
dań, a sami towarzysze partyj
ni przodowali we wszystkich 
pracach. Przodułący traktorzy 
eta Marian Fajdek, brygatfr.K 
sta Antoni Borowski, który o- 
hennie zaawansował na dyspozy 
tora, brygadzista Jn.jkaw, któ 
rego brygada do dnia 50 wrzeż 
nia ub. roku wykonała jpż roeą 
ny plan w 105 proe.. a on sam 
zaawansował obecnie na In* 
struktura Wydziału Polityczne 
go, robotnik warsztatowy Ko. 
walskt, starszy agronom Cle. 
ślak —• wszyscy są członknmi 
Partii i wszyscy służyli osobl. 
stym przykładem.

Podstawowa organizacja par 
trjna Interesuje się żywo wszya 
tkimi zagadnieniami polityczny 
ml 1 gospodarczymi. Wszystkie 
ważniejsze sprawy gezpednrew 
i produkcyjne, plany ekzplba- 
łacFtus- warsztatów* » Inn*,

r nroit. — 
r«l«/w» i.fr-rUni. !*M- 
trmsnfl nh»«0'«r*.>n< 
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Dyskutujemy
nad projektem Konstytucji

Kino „NOWA HUTA" — ul. Grun
waldzka — „Alarm" — film prod 
bułgarskiej, —i Początek seonsow o 
goda 18 i 30.
Klnn „MŁODA GWARDIA" - HO- 
KOS8OWO — „Córki Chin" — film 
proę. chińskiej. Początek seazisów 
O g<xlz. 18 .r * ♦ ♦
MUZEUM ul. Armii Czenrortel »S 
wystawa Pt. „Malarstwo rosyjskie 
s okresu przedrewolucyjnego” w 
barwnych reprodukcjach oraz eblo 
re stale. PzU Muzeum czynne od 
U-tej do 17-tej.

era
DyZuruje APTEKA SPOŁECZNA 

przy ul. Armii Czerwonej. • » «
Punkty dyskusyjne nad projak. 

tern Konstytucji są dziś czynne:
W ówteUiey PKS pny ul. Jan* z 

Kolna.
w redl MPłtB przy ul. Feliksa 

B*i« j >
w gmachu ZNP przy ul. Armii 

Czerwonej Nr. 49 ora* w domu 
przy ul. Mieszka I Nr. 4. Punkty 
te czynne a* w gods. od 18-tsj do 3-» a e a

Odczyt pt, „Rola 1 znaczenie ze
brań partyjnych" wygłosi dzlt dnia 
f bm o goda. 17-ej w tali Woje
wódzkiego Ołrodka Szkolenia Par- 
tytnego urny ul. Ludwika Waryń
skiego (dawniej RooserettaJ Nr 7 
— Iow. jópęt Bsnklewicz. BUC7.KIEWTC8 Zofia — 

zgłaina narobienie kar
ty meldunkowej wyd. 
praez Urząd Meldutako- 
W.w w Słupsku. “

Jesteśmy żołnierzami armii, 
która stof na straży pokoju

Przed wojną korpus oficerski stanowili wyłącznie wyno* 
wi« obsturników i kapitalistów. Dl* synów robotników I chło
pów nie było w nim miejscu. Armia przedwrześnlową była po- 
słustnym narręcizism w ręku ówczesnych klas rządzących, któ 
re Używały wojska dla ochrony twych własnych interesów —• 
dla tłumienia strajków i rozpędzania manifestacj'. robotnic*®* 
ehlopskieh. W wojaku przedwrześniowym droga do awansB 
był* dl* każdego podoficera zamknięta.

Zupełnie inaesej jest dzisiaj. Oflcernnjl Ludowego W<ij:tk» 
Pnisklęgo są synowią robotników i chłopów. Rforą oni czynny 
udział w życiu politycznym, społecznym j gospodarczym kraju, 
są tysiącami więzów związani z masami pracującymi. Dłll 
najze wojsko stoi na straży tdobyczy Judu pracującego i ®* 
ehiania j«go interesy.

Służba w Ludowym Wojsku Polskim — tó służba, która 
niejednemu z nas dałą do ręki zawód, pozwoliła ukończyć srko* 
łę, p®4nfeść poziom wyrobienia politycznego i epołeezneyn.

Jednocześnie służba fałdowym Wojsku jest, jak to okr® 
ś!a art. 78 projektu naszej Konstytucji — „wzswzytnpm ożo- 
wiątlfifm patriotyerrym »bywnteli Poltkl«j Rseexype»rx>liUJ 
Lwfowef*.

Ażeby coraz łepięj Wypełnia# swój zaszczytny obowiązek 
obrony Ojczyzny ’udu prnculąeego I jego zdobyczy —- my żoł 
nierze Ludowcy© Wojsk* Polskiego musimy nleustannis podna 
gló swoje wyszkolenie bojowe, pogłębia# świadomość ideolo
giczną { polityczną I wierni Ojczyźnie j władzy ludowej ni®* 
złomnie pełni# swoją straż pokoju.

ofeer WP mWÓRD 0RTTR7RA 
podoficer WP STANISŁAW ANTOSZ 

podchorąży WP DIONIZY SŁOTWINSKI

Jako radny GRN,-biorę bezpośredni 
udział w rządzeniu krajem

Nię umiałem do niedawna czyta# ani pfsa#, b© Jut jak® 
tO-letnł chłopak musiałem rozpocząć pracę u dziedzica. Jako 
I2-!etni chłopak dźwigałem la pleeach ciężkie worki. Dzl®» 
dzle poniewierał nami Jak cheiał. Na przednówku wstrzymy* 
wan© nam wypłatę ’ mnslsllśmy chodzi# do lasu na jagody, 
aby nie umrze# z głodu.

Dz’4 władza należy do ludu pracującego mlas| t wsi < 
my Jesteśmy gospodarzami swego kraju. Władze ta psuezyta 
•łnnje czytać i pisa# I pozwała mi brać udział w rządzeniu Pań
stwem. Jestem radnym Gminnej Rady Narodowej. A jak było 
przed wojną? W Zarządach Gminnych głos mieli wyłączni® 
dsledtiće, kułacy | bogacze wiejscy.

Dlatego widzę w naszej Konstytucji samą rzetelną praw
dę, widzę odbicie mojego życia I żyda wszystkich robotn’kóęr 
i chłopów pracujących w Pąlsce Ludowej.

IZYDOR ROSIAK 
chłop małorolny z gromwdy Mśdee 

pow. koszaliński

Mienie socjalistyczne, 
to nasza wspólna własność

Kiedy przeczytałem projekt Konstytucji, to sobie o<ł razu 
pomyślałom, że to wielkie szczęście dla nas, robotników, mleć 
tnką Konstytucję i te w niej Jest wszystko to. co myśmy już 
w naszej Ludowej Polsce wywalczyli.

Jestem starszym marynarzem na kutrze pilotowym ,Płl rt** 
w porcie Kołobrzeg. Muszę powiedzieć, te kiedy Jeszcze byłem 
ehłopaklem, to myślałem sobie, że dohr» hyłoby praeowa# n® 
morzu. Wtedy jednak wiedziałem, te nie z tego nie hędzig. 
Ojciec miał 4 hektary w powiecie Sieme. W domu b-tc nas 
11-cloro, była u nas ciągle bieda i do szkoły nia było w zimie 
w czym chodzić.

W Polsce Ludowej jest inaczej. Nasza Konstytucją sini, 
że każdy ma prawo dn pracv I n«uk<. Ja na przekład seerą. 
łem pracę w pnreie jako rnbołirk. Oho# nie miałem szkoły, 
wyuczyłem się na marynarza. Teraz nledłne© so»’*ne sterni- 
kłem, a później może nawet pójdę na etatek handlowy.

Projekt Konstytucji mówi, te w Polsce rządza rohotniey 
I chłopi — | to Jest prawda. Przed wojna roboti»’©v nic m’*!! 
nic do gadania w swoim mieści czy w nowlcde. A dr.lś w Ra- 
dzle Narodowej są sami Drawie robotnicy i chłonl ł*>k na nrzy 
kład tow. Franciszek Wieczorek z nasz*”*© kutra, któremu my 
sami mówimy, te to I tamto trzeba załatwi# w naszym mieś
cie. a on zawsze wysłucha i sprawę poruszy w Radzie Narad®, 
wej.

My, robotnley w Polsce Ludowej, żrjcmy Jak bidzie. Któ* 
ty to z robotników mMszkał przed wolna w m,c«’ksn’n z ła
zienką, w pięknej willi? A u nas w Kołobrzegu wielu robot* 
ników tak mieszka.

My, robotnicy, mamy duże prawa. Ale WnnsWtuefą mówi 
nam równ’et o obowiązkach, o którwch nie wolne zsnomtóaA 
Projekt Konstytucji mówi na p-»vkład, że frzeba strzec I o- 
ehranła# mienie socjalistyczne. Mvśme wzięli nasz lenter n©d 
socjalistyczną opfeke i kntdy dba o niego lek o rodrone dr'->e- 
ko. Oszczędzamy też paliwo > Inne materiały, ho to wsr.vstk® 
Jest nasze I o tvm, że to wszystko Jest nasze, mówi nasr pro* 
jekt Konstytucji. *■

BUGENHTR7! RzFT”Oięf 
sternik „Pil 58" 

w poreie kołobrzeskim

na zebraniu ogólnym, spół 
dzłelcy postanowili zwiększyć 
pogłowie trzody chlewnej w ro 
ku 1952 do 300 sztuk, bydła 
do 100 sztuk, owiec do IB0 
sztuk orąz założyć fermę dro
biową 1 rozszerzyć uprawę wa 
rzyw Jednocześnie postano
wiono podnieść wydajność z ha 
— zbóż ó 2 q i okopowych o 
50 q.

Dzięki staraniom zarządu 
spółdzielni I pomocy organiza
cji partyjnej w spółdzielni 
powstała świetlica, do której 
chęinlc przychodzą starsi i 
tnlouzleż. W świetlicy spędza 
ją oni czas wolny od pracy 
na cz?/taniu gazet, na grach to 
warzysklch. tu też zbierają się 
uczestnicy szkolenia ideologi
cznego,

Spółdzielnia produkcyjna w 
Poiulicach ms Jut poważny 
dorobek gospodarczy.

Mając zapewnioną pomoc 
Państwa l Partii, korzystając 
t. tych środków. Jakie Rząd 
Polski Ludowej daje do dyspo 
zycjl spółdzielców, mając wy 
tyczoną dalszą linię rozwojo
wą | konsekwentnie Ją reaJlzu 
ląc. spółdzielcy z Potulic pod 
kierownictwem swojej poasta 
wowej organizacji partyjnej — 
z roku na rak i z miesiąca na 
miesiąc będą podnosić poziom 
swojego gospodarstwa, będą 
zwiększać produkcję, a tym 
samym bogactwo spółdzielni I 
dobrobyt wszystkich członków

stawiane 1 omawiane są naj- 
pierw na sebraniu organizacji 
partyjnej, a następnie na ogól 
nych naradach produkcyjnych. 
Kiedy dostrzegliśmy, te młody 
mechanik Chojnacki niedbale 
wykonuje remonty, a udzielane 
mu napomnienia nie skutkowa 
ły, wystąpiliśmy z wnioskiem o 
przesunięcie go na traktorzy
stę- Przesunięto także zaniedbu 
jącego się w pracy narzędzlo- 
w ego Kaczmarka na pracowni
ka warsztatowego.

Dużą uwagę zwróciliśmy na 
wykonywanie zadań partyjnych 
zdając sobie sprawę z ich zna
czenia dla wychowania ezłon- 
ków i usprawnienia pracy. Knż 
dy towarzysz ma powierzone 
konkretne zadanie i odpowie
dzialny jest przed organizacją 
za pewien odcinek pracy. Roj 
stawiliśmy odpowiednio człon
ków Partii prawie wo wszyst
kich brygadach traktorowych I 
w warsztaeia.

Towarzysze odpowiedzialni 
za poszczególne odcinki pracy 
składali okresowe sprawozda
nia na regularnie odbywają
cych się dwa razy w miesiącu 
zebraniach. W kwartalnym pia 
nie pracy, zatwierdzonym prze? 
Komitet Powiatowy, uwzględ
nione były najważniejsze za
gadnienia, jakie miały być o- 
mawiane na zebraniach oraz 
sprawozdania poszczególnych 
towarzyszy. Regularnie toż laz 
w tygodniu, a gdy zaehodziła po 
trzeba, nawet częściej, odbywa 
ly się zebrania egzekutywy.

Nie umiemy, jednak jeszcze 
pracować kolektywnie. Gdy za 
brakło I sekretarza tow. Sta
nisława 8todólskiego, który 
przy końcu ub. roku skicrowa 
ny został na kurs dla kierow
ników wydziałów politycznych, 
znacznie osłabła nreca podsta
wowe! organizacji partyjnej. 
II sekretarz tow. Jan Kowal
czyk, zamiast świecić przykła
dem, zaniedbywał się zarówno 
w pracy partyjnej jak sawodo- 
wej. Nie opracowaliśmy nawet 
plnnn pracy na I kwartał. Nic 
też dziwnego, że wskutek osła
bienia pracy politycznej nasz 
POM ńle wykonał w styczniu 
planu eksplontncv’nego.

ZdAjemy sobie onrawę s do- 
oslaenlef:. ale 

widzimy również poważne br*. 
ki w naszej pracy. Nie t yło u 
nas wyetarezająeej praey we
wnątrzpartyjnej, nie doceniliś
my uależącie szkołwie. Ideolo-

Pomoc i stała opieka partii 
pomogła spółdzielcom w Potulicach 

w umocnieniu i rozwoju ich wspólnej gospodarki
Jeslentą 1947 roku rozpar

celowano majątek w Potull- 
ęach (gm. Wiśniówka w pow. 
złotowskim), pomiędzy zdemo
bilizowanych żołnierzy Woj
ska polskiego. Każdy z nich 
otrzymał 10 ha ziemi ornej I 
2 ha łąki, jak również konia, 
krowę j tucznika. Inwenta
rzem niepodzielnym. Jak: dwie 
Jokornoblle. młocarka, traktor, 
<lwte sieczkarnie, kompletnie 
urządzona stolarnia I kuźnia, 
zaopiekowała się spółdzielnia 
parcelacyjno » osadnicza ,.O- 
sadnlk Wojskowy", która do
pomagała chłopom w uprawia 
roli i zbiorach.

Ale Już pierwszy okres In
dywidualnego gospodarowania 
przyniósł im wiele przykrych 
niespodzianek. Okazało się, że 
nie wszyscy są w stanie uprą 
wić swoje działki I zebrać plo 
ny. Z inicjatywy J pod kie
rownictwem gromadzkiej orga 
nlzacjł partyjnej chłopi za
częli więc stosować pomoc są
siedzką I wspólnie uprawiać 
ziemię oraz zwozić plony z po 
la Już wówczas wielu z nich 
głęboko zastanawiało się 1 po
równywało rezultaty pracy In
dywidualnej I kolektywnej. 
Jeśli w pierwszym okresie go
spodarowania Stanisław Mań 
ko, Tadeusz Zając, Konstnnty 
Stankiewicz, czy też Stani
sław Głęs. nie potrafili własny 
ml siłami uprawić swojej zie
mi. to w latach następnych 
pracując wspólnie I pomnga- 
Jąc sobie nawzajem, zawsze 
zdążyli na czas zasiać 1 zebrać 
plony.

Nie raz na zebraniach gro
madzkich, Wolanin — który w 
latach wojny pracował Jako 
•gronom w MTS w Związku 
Radzieckim. Wacław Korda- 
szewski I wielu Innych gospo
darzy, którzy w czasie pobytu 
w ZSRR widzieli wspaniale 
rozwijające się kolektywne go 
ępodarstwa. mówili o za
łożeniu spółdzielni pro
dukcyjnej. Wskazywali rów
nież na możliwość wykorzysta
nia majątkowych zabudowań 
dla założenia wspólnej stajni, 
obory | chlewni w przyszłym 
spółdzielczym gospodarstwie.

Te początkowo luźno rzuca 
ne uwagi stały się powodem 
coraz liczniejszych 1 ęoraz bar 
dziej gorących dyskusji na ze
braniach gromadzkich. W (ym 
Czasi® 1 Komltel Powiatowy 
PZPR w Złotowie zorganizo
wał trzytygodniowe semina
rium na temat znaczenia spół 
dzielni produkcyjnych 1 wyż
szości gospodarki kolektywnej 
nad Indywidualną. W semina
rium m- In. wziął także u- 
dziaj sekretarz potulicklej or
ganizacji partyjnej tow. Kru
kowski I kilku aktywistów 
wiejskich, którzy rozpoczęli na 
Stepnic Intensywną pracę 
uświadamiającą w gromadzie

Zwołano szereg zebrań partyj 
nych I ogólno - gromadzkich, 
obsłużonych również przez pra 
cownlków KP. W dniu 12 lu
tego 1951 r. powstała w Potu 
lleacli spółdzielnia produkcyj
na III typu, do której wstąpi
ło początkowo 17 chłopów, a 
w ciągli dalszych dwóch tygod 
ni pozostałych ośmiu.

Poważne zadani® stanęło te
raz przed spółdzielcami. Mu- 
slelt oni w stosunkowo krótkim 
czasie dobrze przygotować się 
do nadchodzącej akcji siewnej, 
by nie tylko uprawić swą zie
mię. ale jednocześnie zagospo 
darować 150 ha pobliskich od 
logów. Trzeba było także wy
remontować stajnię od trzech 
lat nlę używaną, by mleć po
mieszczenie dla wspólnych ko
ni.

Partia I Państwo Ludowe 
nie zapomniało o nowo-powsta 
tej spółdzielni produkcyjnej. 
Nie było dnia, by z KP nie 
przybył klcś do pomocy w kie
rowaniu robotą, w usuwaniu 
początkowych trudności.

Towarzysze ze Złotowa po
mogli w wypożyczeniu po
trzebnej Ilości uprzęży I płu
gów z pobliskich PGR-ów o- 
raz traktorów. Traktorzyści zło 
liwskiego POM-u, jak Fajdek 
I inni z całym oddaniem praco 
walt na potullcklch polach, a 
spółdzielcy z Drożyska Wiel
kiego dopomagali potullcza- 
nom skosić siano. Państwo

G, Haruas



Genialne dzieła M. Gogola 
stały się duchową własnością 

wszystkich narodów
^Dokończeni* u str. 2-giej)

Po odegraniu hymnów pań 
gtwowych polskiego i radziec
kiego uroczystość zagaił tow. 
3. Albrecht.

„Uroczysty obchód stulecia 
gniiercł Mikołaja Gogola. — 
powiedział mówca — łączy 
nas wszystkich, cała postępo
wą ludzkość, z wielkim naro
dem radzieckim we wspól
nym hołdzie dla genialnego 
twórcy „Martwych dusz”’ i 
„Rewizora”. Twórczość Gogo
la Jest dziś bliska miliono
wym masom bo jej realistycz 
na prawda demaskująca i 
piętnująca zło i krzywdę spo
łeczną nosi w sobie znamię 
wewnętrznego protestu pisa
rza przeciw uciskowi 1 upodlę 
nlu człowieka — nosi w sobie 
równocześnie zapowiedź zwy
cięstwa najszlachetniejszych 
Idei humanizmu i wyzwolenia 
człowieka — idei, którą pierw 
■za w świecie — na gruzach 
dawnego ustroju przyoblekła 
Wc wspaniały kształt wolnego 
tycia — wielka ojczyzna Go- 
dola”.

Znakomita pisarka Maria 
Dąbrowska przedstawiła w 
obszernym referacie życie i 
twórczość Mikolala Gogola.

(Streszczenie referatu poda- 
•|*my obok).

Referat Marii Dąbrowskiej 
Nagrodzono gorącymi, długo
trwałymi oklaskami.

W imieniu delegacji radziec 
kie] przemówiła Anna Kara- 
wajewa,' przekazując zebra
nym pozdrowienia od Związ
ku Pisarzy Radzieckich.

„Mikołaj Gogol — powie
działa ona m. in. — nie tylko 
należy do narodu radzieckie
go, lecz do całej postępowej 
ludzkości. Wyrazem tego są 
liczne obchody upamiętnlalą- 
ce w wielu krajach twór
czość Gogola. Dla nas, ludzi 
epoki stalinowskiej, Gogol 
Jest nie tylko stronicą historii, 
lecz żywym, wiecznie wzru
szającym twórcą.j ży ła cym w 
cercach milionów ludzi radziec 
kich”.

Pisarka radziecka omówiła 
Następnie wpływ, jaki wywar 
la na twórczość Gogola przy- 
łaźń z Puszkinem i twórcza 
irytyka Bielińskiego 1 Czer- 

nyszewskiego. Mówiąc o po
pularności dzieł Gogola w 
Związku Radzieckim wydawa 
nych w milionowych nakła
dach, Anna Karawaiewa przy 
toczyła szereg cytatów i po
wiedzeń gogolowskich, które 
*tały się codziennymi zwrota 
ini języka rosyjskiego. Mów
czyni przypomniała, iż Lenin

1 Stalin często posługiwali się 
w swych przemówieniach po
litycznych przykładami za
czerpniętymi z nieśmiertel
nych dzieł autora „Martwych 
dusz”.

„Zwycięska Rewolucja Paś 
dciernikowa obaliła znienawl 
dzony ustrój carski, a którym 
tak płomiennie walczył Gogol 
swą, zdolną burzyć trony, sa
tyrą. Ale wygnani z Rosji cal 
czikowowie i dzierżymordy, roa 
wljają dziś swą działalność w 
krajach imperialistycznych. 
Nie handlują Jul wprawdzie

„Martwymi duszami”, lecz ca 
łymi narodami i terroryzują 
nie prowincjonalne miastecz
ka, lecz całe kraje. Przeciwko 
nim, handlarzom śmierci I woj 
ny, walczy dziś nieśmiertelna 
satyra Mikołaja Gogola”.

W części artystycznej wie
czoru, artyści scen warszaw
skich odegrali fragmenty z 
„Rewizora7’ oraz recytowali 
urywki utworów powieścio
wych i opowiadań Mikołaja 
Gogola. Publiczność nagrodzi 
ła wykonawców gorącymi 
oklaskami.

Przemówienie Marii Dąbrowskiej
Na wstępie prelegentka na

kreśliła sylwetkę biograficzną 
Mikołaja Gogola i omówiła na 
sterole dorobek twórczy wiel
kiego pisarza, wskazując, jak 
Stopniowo rozszerzała się i po
głębiała skala lego możliwo
ści pisarskich, jak coraz do
bitniej ujawniała się najistot
niejsza cecha jego geniuszu, 
zmysł celnej, bezlitosnej sa
tyry. W roku 1835 Gogol pisze 
i, zwalczywszy wszystkie prze 
szkody cenzury, wystawia „Re 
wizora”. To arcydzieło kun
sztu pisarskiego i teatralnego, 
ta iedna z nailepszycb kome
dii satyrycznych świata; jest 
zadziwląlaca eksplozja geniu
szu, jeśli zważymy, że był to 
pierwszy utwór sceniczny 26- 
letoiego zaledwie pisarza. Ca
ła najlepsza postępowa inteli
gencja rosyjska przyjmuje 
„Rewizora” z entuzjazmem, 
cała reakcja — z oburzonym 
przełażeniem. Prześladowany 
przez cenzurę, ale uwielbiany 
przez cała postępowa Rosję, 
Gogol pLsze i wydaie swoje o- 
statnie arcydzieło — „Martwe 
dusze”, szczytowa obok „Rewi
zora” pozycje swej twórczości, 
śmiercionośny akt oskarżenia 
ustroju pańszczyźnianego.

Ładunek rewolucyjny i ar
tystyczny tego, co Gogol stwo 
rz.ył, zastał wchłonięty przez 
Rosję, wzmocnił 1e) dążenia 
demokratyczne i postępowe, 
zadał cios carskiej biurokracji, 
naruszył ustrój pańszczyźnia
ny, udęrzył nawot w zaczyna
jący właśnie rozwijać się w Ro 
aj! kapitalizm, piętnując . to, 
co jest lego kamieniem węgiel 
nym — żądze posiadania i gro 
madzenia bogactw kosztem 
bliźnich.

Sława Gogola wykroczyła 
daleko poza granic* jego oj
czyzny, w wielu krajach obok 
niezliczonych już przekładów 
dzieł, napisano o nim szereg

poważnych prac, a „Rewizor" 
grywany jest dotychczas we 
wszystkich teatrach świata. W 
Związku Radzieckim dzieła je 
go zajaśniały silniejszym niż 
Jjiedykolwlek blaskiem i wy
dawane w wielu milionach 
egzemplarzy, przełożone na 
trzydzieści kilka języków, sta
ły się duchową własnością 
wszystkich.

Także w polskim teatrze i w 
naszej literaturze przekłado
wej wielka twórczość Gogola 
znalazła należne jej miejsce.

Gogol urodził się w epoce, 
którą nazywamy romantyczną, 
a stał się pierwszym dojrzałym 
twórcą dzieł realizmu krytycz 
nego. Doskonałość realizmu 
twórcy „Rewizora” polega na 
celnym i nieomylnym wybo
rze potrzebnych elementów 
rzeczywistości z nieprzebrane
go skarbca życiowych obser
wacji. Postacie tworzone są 
przez Gogola niezwykle osz
czędnymi środkami. Posiadają 
one uosobione cechy ludzkie. 
Pisarz stwarza typy tak żywe, 
lakich mało istnieje w litera
turze. Gogol jest jednym z kil
ku zaledwie wielkich pisarzy, 
których postacie i z których 
cytaty wysziy z książek i krą
żą po świecie. Cytatami z Go
gola posługują się nie mówiąc 
o wielkich, zwykli powszedni 
ludzie, zapomniawszy nieraz 
albo nawet nie wiedząc, skąd 
je biora.

Mikołaj Gogol — zakończyła 
prelegentka — 1est wielkim ro 
syjskim pisarzem narodowym, 
rozumiejącym, te korzenie 
twórczości narodowej tkwią w 
mowie, sztuce i życiu mas lu
dowych. A dlatego, że służył 
tak właśnie rozumianej litera 
turze narodowej, 6tał się jed
nocześnie pisarzem międzyna
rodowym na wskroś ogólno
ludzkim.

Maszyniarka Irena Nuszkiewicz 
przoduje w pracy i uprawia sport

Ojciec jej był mura
rzem, ale nic zawsze za
rabiał. Szczególnie trud
no było wyżyć rodzinie 
zimą,. Wtedy nie budowa 
no. Nuszkfewlcz wyjeż
dżał więc do Nieszawy 1 
Piotrkowa Kujawskego. 
Tani razem z innymi po 
szukiwał pracy. Czartami 
znalazł się wśród szczę
śliwców, którzy otrzymy 
wali zatrudnienfe. Wów
czas podobnie jak inni 
sprzedawał się przed lę- 
biorcom za marne gro
sze.

• ♦ ♦

— A ja Jestem maszy- 
nlarką Szczecińskich Za
kładów Przemysłu O- 
dzleż-owego mówi z dumą

ZS Kolejarz 
zdobył proporzec 
przechodni WKKF

Na ostatnim plenar
nym posiedzeniu WKKF 
w Szczecinie odbyło się 
uroczyste wręczenie pro 
porca przechodniego u- 
fundowanego przez
WKKF dla najlepszego 
zrzeszenia sportowego za 
udział w pracy społecz
nej. Proporzec przyzna
ni, Kolejarzowi, który 
wyróżnił się popularyza
cją sportu w terenie.

Nuazklewtczówna. — Wy 
konuję 180 proc normy 
I uprawiam sport. Od 
kilku lat blorę udział w 
Biegach Narodowych,
Marszach Jesiennych 
gram w siatkówkę, wol
ne od pracy chwile spę
dzam n? pływalni.

Nuszkiewiczówna liczy 
22 lata. Nie pamięta cza 
sów nędzy i bezrooocla. 
Pamięta za bo dobrze roz 
wój fabryki, w której 
pracuje od 1947 roku. 
Tradycje I osiągnięcia 
SZPO stały się Jej trądy 
cjaml 1 osiągnięciami, a 
Zycie koła sportowego — 
jel życiem.

— W ciągu ostatnich 
lat stworzono naszej za
łodze dobre warunki pra 
cy — dzieli się awotmi 
spostrzeżeniami Nuszkte- 
wiczówna. Mamy więcej 
maszyn. Kiedyż nosliu- 
my surowiec z 3-go Pk‘ 
ra, gdzie znajdowała się 
krajalnla Dzlł uspraw
niono nasza pracę przez 
wybudowanie windy. W 
pomieszczeniach, gdzie 
pracuję Jest czysto, zało 
żono wentylacje, nasza 
załoga otrzymała płasz
cze ochronne. W takich 
higienicznych warun
kach, mój ojcleo napew- 
no nie pracował. Nie u- 
prawiał też żadnego spor 
tu.

20 członków koła apor
towego „Włókniarz" przy 
SFZO trenuje w hali 
sportowej, ćwiczą gim
nastykę. Następnie grają

W dniu 4 marca br. odleciała samolotem z 
Warszawy 20 osobowa ekipa bokserów polskich 
na międzynarodowy turniej bokserski w Moskwie

W skład ekipy wchodzą: kierownik Springer, 
2 sędziów: Neuding 1 Kowalski, 2 trenerów:: 
Sztam i Majchrzycki oraz 1S bokse rów.

Na zdjęciu: Popularny „Franek" Szymura 
(drugi od prawej), żegna swych kolegów (od le 
wej) Muslała, Kuklera 1 Matloeha na lotnisku 
w Warszawie.

w siatkówkę. Nuszklewl- 
czówna stara się opano
wać wszystkie zasady 
gry. Pomaga jej w tym 
znana działaczka sporto 
wa w SZPO kol. Opul- 
ska:

— Pamiętaj — mówi. 
Silne serwy nie wystar
czą. Musisz nauczyć się 
dobrze Aclnać 1 prawidło 
wo odbijać piłkę. Następ 
nie objaśnia jej zasady’ 
blokowania...

Ostatnio Nuszkiewlczćąr 
na zapoznała się z pro
jektem Konstytucji. — 
Jestem zadowolona — 
oświadczyła ona koleżan 
kom—że mam dobre wa 
runkl pracy 1 wypoczyn
ku, a wiem, że w naszym 
kraju będzie jeszcze wtę 
cej domów kultury, 
świetlic 1 obiektów spor
towych, dzięki którym 
nastąpi dalszy rozwój wy 
chowania fizycznego.

Półfinały mistrzostw 
hokejowych Polski

We wtorek odbyło się 
• na Torkacle uroczyate ot 
warcie mistrzostw Pol
ski w hokeju na lodzie, 
otwarcia dokonał prze
wodniczący WKKF Oraj 
kowakl. Po wciągnięciu 
flagi na maszt kapitan 
reprezentacyjnej druży
ny Polski — Csorich zło
żył w Imieniu wszystkich 
uczestników turnieju 
przyrzeczeń le szlachetnej 
walki, godnej sportow
ców Polski Ludowej. U- 
roczystość zakończyło od 
śpiewanie hymnu mło
dzieży 1 defilada drużyn.

W pierwszym meczu 
Górnik pokonał Budowla 
nych 7:0 (2:0, 1:0, 4:0). 
Górnicy mieli adecydowa 
ną przewagę zdobywaląc 
bramki ze strzałów 
trzech braci Wróbli oraz 
Penczka, Langera, Pole- 
slą 1 Ziai.

W drugim meczu Unia 
wygrała z Kolejarzem 
8:3 (1:0, 3:2, 4:1). Koleją 
rze nawiązali równorzęd
ną gr* w dwóch pierw
szych tercjach W trze
ciej tercji zdecydowaną 
przewagę miała Unia, dla 
której bramki zdobyli: 
Burda — 3, Lewacki — 2 
oraz Kurek, Ceorlch 1 Je 
żak Dla Kolejarza: Ry- 
pyść — 2, Dybowski —1.

W półfinałach startuje 
osiem zespołów w dwóch 
grupach. Grupa 1 — U- 
nla. Budowlani, Górnik, 
Kolejarz, Grupa 2 —
CWKS, Gwardia. Ogniwo,

SKS w Dąbiu 
został 
wyróżniony

MKKF w Szczecinie u- 
tundrwał nagrody prze
chodnie w postaci pro
porczyków dla najlep
szych kół aportowych w 
akcji umasowlenla od
znaki SPO. Za rok ubieg 
ly proporczyki przyznano 
szkolnemu kołu sportowe 
mu w Dąbiu Szczeciń
skim oraz kołu sportowe 
mu Unia — Drukarz w 
Szczecinie.

Włókniarz. Do finału 
webr dzą po dwie pierw
sze drużyny z każdej 
grupy.

Plonem trzydniowych 
zawodów pływackich 
o mistrzostwo Warsza
wy (29.11.—-2.III.) jest 
Jeden rekord Polski o- 
raz szereg dobrych wy 
nlków, szczególnie w 
ostatnim dniu mi
strzostw.
Rekord Polski pobiła 

w niedzielę Werakso z 
Kolejarza uzyskując na 
100 m. dow. czas 1:15,2, 
tj. o 0,2 sek. lepiej od 
dotychczasowego rekor 
du Dzlkówny. Na wy
różnienie zasługują 
również czasy Mrozów- 
ny (Kolejarz) na 100 
klas. — 1:28,8 1 Nlko- 
demskiego (CWKS) na 
200 m. klas. — 2:48,4.

Na zdjęciu: Nowa re- 
kordzlstka Polski — 
zawodniczka stołeczne
go Kolejarza Werakso,
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Lecz tylko w pierwszej chwili nie mógł zapanować nad 
swym głosem.-Podczas, gdy marynarze i bosmani biegli na 
stanowiska bojowe, całym wysiłkiem woli , opanował się, 
przełknął parokrotnie ślinę i znów w jego basowym głosie 
odezwała się zwykła rozkazująca nuta.

— Starszy mechanik, zakończyć pobieranie paliwa! 
Wszyscy pasażerowie zejdą na ląd, do osady. — I ciszej do 
swego zastępcy, który wyrósł tuż przy nim: — Timofieju 
Stiepanowiczu. przypilnuj tego. Niech matki nie poddają się 
nerwom, niech nie straszą dzieci. Powiedzcie im: gdy tylko 
nadarzy się okazja, znów weźmiemy je na pokład, aje teraz 
będzie lepiej, jeśli znajdą się gdzieś dalej. Rozumiecie dla
czego?

— Tak jest, towarzyszu dowódco — stanąwszy na bacz
ność odparł zastępca, który doskonale wczuł się w rolę ma
rynarza floty wojennej.

— Nol „Tak jest” — i stoicie z wybałuszonymi oczyma! 
— huknął kapitan i poczerwieniał jeszcze bardziej. — Rusz
cie się i wykonajcie rozkaz.

Przeszedł na kraniec pomostu i wielką, szorstką ręką 
ujął blaszany megafon.

— Na zbiornikowcu!
— Tak jest, na zbiornikowcu! — odpowiedziano z są

siedniego statku.
— Czytaliście meldunek posterunku? Odcumujcie ode 

mnie i idźcie w głąb fiordu na skały. Na „Jenisjeju"! — 
krzyczał dalej, choć nie otrzymał odpowiedzi ze zbiornikow- 
co. Widział już: dowódca zbiornikowca wydawał szybkie 
rozkazy, marynarze pośpiesznie rozpinali węże.

Mokry gęsty śnieg wirował coraz szybciej.
— „Na „Jenisjeju”! — ponownie krzyknął kapitan Wa- 

slljew, lecz „Jenisjej" był daleko: tam nie słyszano jego 
głosu. — Sygnalista! — grzmiał kapitan.

Jednakże tym razem nie było po co krzyczeć. Sygnalista 
stał obok, zwróciwszy ku niemu swą zaczerwienioną, pod
nieconą, ale jednocześnie uważną i skupioną twarz. Kapitan 
zniżył głos:

— Sygnalista, nadajcie na „Jenisjej": „Czy czytaliście 
meldunek posterunku! “Lepiej nadajcie reflektorem, w tej 
śnieżycy nie odczytają flag...

Mówił powoli 1 wyraźnie, a sygnalista obróciwszy się 
w kierunku „Jenisjeja” uniósł nad burtą nieduży, wypukły 
reflektor.

Tłuwi. T. Evtr\

— Nadajcie: „Co zamierzacie robić? Moje zdanie: odejdź
cie na resztce paliwa w głąb fiordu, stańcie za skałą jak naj
dalej od zbiornikowca. Czy rozumiecie mnie? Kapitan 
„Uszakowa"."

Sygnalista przerwał nadawanie; nad burtą „Jenisjeja" 
zamigotało światełko odpowiedzi.

— Towarzyszu dowódco, kapitan „Jenisjeja" zapytuje: 
„Jaką akcję zamierzacie przedsięwziąć?"

Kapitan „Uszakowa" przez chwilę stał nieruchomo. Tyl
ko chwilę. Widział, jak w pośpiechu schodzą na ląd kobie
ty i dzieci, jak ten sam chłopiec o ostrych rysach twarzy, 
który niedawno przyglądał się mewom, biegnie na spotka
nie idącym i wesoło o coś pyta; jego matka również zadaje 
pytania nerwowo i z lękiem.

— Sygnalista, nadajeie — tak samo wytaźnie jak po
przednio powiedział kapitan „Uszakowa": — „Jeśli okręt 
nieprzyjacielski skieruje się na redę .wyjdę mu na spotka
nie i spróbuję nawiązać walkę. Jestem przekonany, że za
łoga „Uszakowa" potrafi wykonać swój obowiązek do koń
ca..." Łącznik! Szyfrant!

Kapitan podszedł do kabiny nawigacyjnej i skreślił kilka 
•łów swym kaligraficznym charakterem pisma. Wszedł 
szyfr ant.

— Zaszyfrujcie 1 nadajcie.
Do kabiny wszedł zastępca do spraw politycznych. Ka

pitan Wasiljew zwrócił się do niego:
— Nadaję wiadomość o sytuacji, moją decyzję 1 nasze 

współrzędne. Nie oponujecie, Wiktorze Timofiejewiczu? Co 
prawda, obawiam się, że żadne nasze specjalne siły nie zdą
żą tu na czas z Wielkiej Ziemi. Liczę jednak na co innego,
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Wiktorze Timofiejewiczu. — Ciemnym, szorstkim palcem 
dotknął włosów jeleniej kurtki swego zastępcy. Od oczu 
aż do skroni rozbiegły mu się zmarszczki, nadając twarzy 
szelmowski wyraz. — Przecież nie tylko my odebraliśmy sy
gnały nieszczęścia, które spotkało Norwega. A jeśli ode
brały je nasze okręty wojenne, ścigają już hitlerowca i być 
może, odciągną go. Lecz jeśli nie... — pochylił się nad ma
pą nawigacyjną, nad bladoszarą, krętą i wąską linią zatoki. 
— Widzicie, moja decyzja jest taka: będę strzelał do ostat
ka. Nie znamy jeszcze typu tego okrętu, być może, zdołamy 
z nim walczyć. Zamierzam przesunąć się naprzód, ot tu, w 
najwęższą część fiordu. Stanę prawę burtą do nieprzyja
ciela, akurat w poprzek zatoki. Rozumiecie, o co mi chodzi, 
Wiktorze Timofiejewiczu? Jeśli on mnie zatopi, „Uszakow" 
pójdzie na dno, tak, że zatarasuje tor wodny i nie pozwoli 
nieprzyjacielowi wejść w głąb zatoki.

Zastępca słuchał w milczeniu. Był lądowcem, przed woj
ną pracował jako zastępca naczelnika MTS* i słabo jeszcze 
orientował się w podobnych sprawach. Lecz tym razem 
wszystko wydawało się jasne.

— Cóż, wydaje mi się, że to niezła decyzja. Słuszna de- 
cyzjal — twardym głosem powiedział w końcu.

Rozdział drugi

IV ad „Gromowym" znów wirował gęsty, mokry śnieg. 
’ Wiatr silniej huczał w olinowaniu, szare fale bielały ba

rankami piany, a top fokmasztu opisywał coraz większe ko
ła na niebie pokrytym postrzępionymi chmurami. Łario- 
now znów pochylił się nad miedzianym lejem tuby głosowej.

— Nawigacyjny, sprawdziliście współrzędne?
— Tak jest, sprawdziłem. Chodzimy w miejscu spotka 

nia, towarzyszu dowódco.
Wypolerowana miedź rury głosowej pokryła się białym, 

mroźnym szronem oddechu. Łarionow przestąpił z nogi na 
nogę. Do licha, jak na pomoście marzną nogi mimo wełny 
i futra!... Spotkanie dawno już powinno się odbyć. Od daw
na „Gromowy" chodzi w umówionym sektorze, a tu ani 
śladu angielskich okrętów!

• MTS — Motoro-Traktornaja Stancja — Ośrodek Ma
szynowy.

(Dali ty ciąg naitąpi)
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